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Uwaga, Czytelnicy,, Głosu"!
W dzisiejszym numerze ogłaszamy

,, wielki konkurs

Wręczenie aktów nominacji
9 bm. z okazji 20-lecia Ludowego Wojska Polskiego prze­

wodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki wręczył 
ministrowi obrony narodowej Marianowi Spychalskiemu 
akt nominacji na Marszałka Polski.

organizowany przez Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Państwowych i Spo­
łecznych, 
Poznania

10

WIELKOPOUKI
Prezydium WRN, Prezydium RN m. 
i redakęję „Głosu Wielkopolskiego”.

NAGRODY:
I 
II 
III

5 000 złotych
3C00
2 000

wyróżnień po
Omówieniu warunków

złotych 
złotych

1 000 złotych
i celów konkursu

poświęcamy 3 stronę „Głosu”,
Zapraszamy

do wzięcia udziału w naszym konkursie pt.
Łdzę

„Pociąg Przyjaźni"
powitamy 12 hm

W ramach obchodów XX-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego dnia 12 bm, o godz. 19.30 przybędzie do Poznania 
„Pociąg Przyjaźni” z 68 weteranami drugiej wojny świa-
towcj, których nasze miasto 
3 dni.

Wśród weteranów są ci, któ 
rych szlak bojowy wiódł 
przez Poznań i Wielkopolskę. 
Społeczeństwo nasze, wraz z 
jednostkami LWP powita ser 
decznie radzieckich wetera­
nów na licznych spotkaniach. 
Goście nasi spotkają się więc 
z kadrą oficerską z gen. J. 
Raczkowskim na czele, 14 bm. 
witani będą w zakładach 
pracy: HCP, Poznańskich Za­
kładach Odzieżowych im. Ko 
muny Paryskiej, Fabryce Ło­
żysk Tocznych, Koncentratów 
Spożywczych. Zakładach Wo­
domierzy i Gazomierzy, od­
wiedzą PGR-y w Maniecz­
kach i Kobylnikach, będą na 
stępnie w Kościanie, gdzie za 
poznają się z wytwórnią pa­
pierosów.

Punktem głównym pobytu 
weteranów będzie uroczystość 
na Cytadeli, gdzie w obec-
ności 
WP i 
goście 
bach 
broni

kompanii honorowej 
korpusu oficerskiego

złożą wieńce na gro- 
poległych towarzyszy 
i zasadzą drzewka —

symbole polsko-radzieckiego 
braterstwa broni.

Stanisław Kulczyński 
doktorem h.c. Uniwersytetu

Wrocławskiego ■
। Podczas wczorajszej inaugu- 
I racji roku akademickiego na 
: Uniwersytecie Wrocławskim
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odbyła się uroczystość nadania 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Państwa, prof. Stanisławo­
wi Kulczyńskiemu tytułu dok­
tora h. c. tej uczelni.

Prof. St. Kulczyński otrzy­
mał ten zaszczytny tytuł za 
wybitne zasługi w działalności
naukowej, państwowej i 
łccznej. (PAP)
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Zmarł długoletni 
przewodnik wycieczek 

po Biskupinie
W Żninie zmarł nagle w wie 

ku 80 lat Walerian Grus zna­
ny długoletni przewodnik wy­
cieczek w Biskupinie.

Zmarły był współpracowni­
kiem grupy archeologów, któ­
rzy odkryli Biskupin. Przez 30 
lat niezmordowanie populary­
zował prasłowiańskie wyko­
paliska w tym mieście, prowa­
dząc ok. 4 tys. wycieczek rocz­
nie. (PAP)

i województwo gościć będzie

Radzieccy goście spotkają 
się też z aktywem TPPR,
członkami ZBoWiD, działa-
czarni poznańskiego Frontu 
Jedności Narodu, z nauczy­
cielstwem w Studium Nau­
czycielskim nr 1, z przedsta­
wicielami ZMS. Stowarzyszę 
nie Dziennikarzy Polskich wi 
tać będzie radziecką delega­
cję w poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych w Do­
mu Prasy. Niezależnie od 
tych spotkań, goście radziec­
cy zapoznają się z budow­
nictwem mieszkaniowym. Na 
powitanie „Pociągu Przyjaź­
ni” w sobotę 12 bm. przybę­
dą na Dworzec Główny licz­
ne delegacje organizacji spo­
łecznych, jednostek WP i 
przedstawiciele zakładów pra
cy. (fh)

Rok XIX
Wyd. AB

Poznań
piątek, 11 października 1963

Cena 50 gr 
Nr 242 (6121)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wręczył także akty no­
minacyjne nowo mianowanym 
generałom Wojska Polskiego 
oraz tym generałom, którzy 
awansowani zostali na wyższe 
stopnie generalskie.

Wczoraj przybyła do Polski

Aleksander Zawadzki ude­
korował odznaczeniami pań­
stwowymi grupę 118 genera­
łów’, oficerów i podoficerów 
WP, a następnie wręczył Or­
der Krzyża Grunwaldu III kl. 
przyznany gazecie codziennej 
Wojska Polskiego „Żołnierz 
Wolności” — jej zespołowi re­
dakcyjnemu.

Uroczystość wręczenia' ak­
tów nominacyjnych i wyso­
kich odznaczeń państwowych

z wizytą przyjaźni delegacja wojskowa ZSRR odbyła się
Przybyli na

w Belwederze, 
nią członkowie

delegacji przewodniczy Marszałek Rodion Malinowski

Wczoraj w godzinach południowych samolotem z Moskwy 
przybyła do Polski z wizytą przyjaźni wojskowa delegacja 
Związku Radzieckiego, której przewodniczy minister obrony 
ZSRR, Marszałek Związku Radzieckiego Rodion Malinowski.

Na lotnisku gości witali: mi­
nister obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski, sekretarze KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk i Ryszard 
Strzelecki, wicepremier Julian 
Tokarski, generalicja i ofice­
rowie WP.

Marszałek Związku Radzieckie­
go Rodion Jakowlewicz Malinow-

latach 1914—1918 pełnił służbę w 
wojskach rosyjskich we Francji.

Po wstąpieniu do szeregów Ar-

wojska II Frontu Ukraińskiego 
pod jego dowództwem brały 
udział w rozgromieniu silnego 
zgrupowania nieprzyjaciela w cza-

Dokończenie na str. 2

mii Czerwonej w 1919 brał

najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z Włady­
sławem Gomułką, Józefem Cy­
rankiewiczem, generalicja, b. 
dowódcy wojska i oddziałów
partyzanckich uczestnicy
walk z hitlerowskim okupan­
tem, członkowie władz naczel­
nych organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

O godz. 18 do sali, w której 
zgromadzili się awansowani i

urodził się 1898 roku wski

Minister obrony narodowej 
ZSRR marszałek Rodion Mali­

nowski.
Fot. — CAF

udział w wojnie domowej, wal­
cząc przeciwko wojskom obcych 
interwentów i wewnętrznej kontr­
rewolucji.

Od pierwszych dni Wielkiej Woj 
ny Narodowej Związku Radziec­
kiego przeciwko Niemcom faszy­
stowskim R. Malinowski znajduje 
się czynnej służbie, dowodząc 
najpierw korpusem piechoty, 
armią, a następnie wojskami 
szeregu frontów. W randze do­
wódcy Armii Gwardyjskiej ucze­
stniczył w rozbiciu niemieckich 
wojsk faszystowskich pod Stalin­
gradem. Jako dowódca frontu po­
łudniowego a następnie frontu 
południowo-zachodniego R. Mali­
nowski przeprowadził w 1943 r. 
szereg pomyślnych operacji przy 
wyzwalaniu Donbasu i południo­
wej Ukrainy. W latach 1944—1945

XX-!ecie LWP

Odessie. Jest narodowości ukraiń­
skiej.

Jako szeregowiec bierze udział 
w pierwszej wojnie światowej, w

Polska w ściWK0IZYK0 W C E
W R O C t * W finale ME

słym

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU” 
Wczorajszy dzień był niezwykle szczęśliwy dla gospodarzy mi-

strzostw Europy w koszykówce mężczyzn drużyny Polski. Dzięki 
zwycięstwu nad NRD, zespół polski ma już zapewnione drugie 
miejsce w grupie eliminacyjnej. Tym samym warunek Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego — czwarte miejsce na ME, został spełniony 
i koszykarze mogą już poważnie myśleć o wyjeździe na Igrzyska 
Olimpijskie do Tokio.

Przyznać trzeba, że obawiali­
śmy się nieco o wynik. meczu 
Polska — NRD. Koszykarze nie­
mieccy zrobili duże postępy od o-
statnich 
gradzie, 
miejsce 
Niemcy 
żelazną

mistrzostw Europy w Bel 
gdzie zajęli dwunaste 

(Polska była dziewiąta), 
grają bardzo spokojnie, z 
konsekwencją, realizując

swój plan taktyczny. Wydaje się, 
że we wczorajszym meczu zgubi­
ła ich właśnie nieodpowiednia 
taktyka gry, zwłaszcza w pierw­
szych minutach. Wystawili oni 
do gry pierwszą piątkę, składają­
cą się głównie z zawodników re­
zerwowych, którzy mieli za zada­
nie jak najbardziej zmęczyć na­
szych reprezentantów. Stało się 
jednak inaczej: piątka naszych 
koszykarzy: Wichowski, Łopatka, 
Piskun, Sitkowski i Dregier, z 
miejsca przejęli inicjatywę i pro­
wadzenie. Zwłaszcza bardzo do­
brze w tym okresie grał Dregier. 
Jego wejścia były niezwykle dy­
namiczne i efektowne. Głównie 
dzięki niemu, Polska zdobyła w 
krótkim czasie prowadzenie, któ­
re systematycznie powiększała 
do końca meczu.

Trener Zagórski wprowadził do 
gry wszystkich dwunastu zawod­
ników. Pociągnięcie jak najbar-
dziej słuszne, jeżeli weźmiemy
pod uwagę, że chłopców czekają 
jeszcze ciężkie spotkania w fina­
le. Nartowski, Arendt, Langie­
wicz i inni grali zresztą bardzo 
dobrze, przyczyniając się do wy­
sokiego zwycięstwa nad naszym 
sąsiadem, z którym nieraz prze­
graliśmy. Ostateczny wynik 93:62 
(47:23).

Po dzisiejszym spotkaniu z 
NRD, jeszcze raz potwierdziła się 
opinia wielu trenerów, że zespół 
polski w tego rodzaju turnie-

jach, rozkręca się dopiero po kil­
ku spotkaniach. Nasi chłopcy 
wczoraj demonstrowali koszyków 
kę nowoczesną, przyjemną dla o- 
ka, i co najważniejsze, popartą 
celnym strzałem. Rozegrał się 
wreszcie Sitkowski, który prze-
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Tierieszkowa i Bykowski 
odwiedzą Polską

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR i rządu 
PRL w trzeciej dekadzie bm. 
przybędą z wizytą do Polski 
radzieccy kosmonauci Walen­
tyna Tierieszkowa i ppłk. Wa­
lery Bykowski.

W czasie tygodniowego po­
bytu w Polsce kosmonauci 
spotkają się ze społeczeństwem 
stolicy i innych ośrodków kra­
ju. (PAP)

Pomyślny przebieg 
operacji Macmillana

W Londynie ogłoszono ko­
munikat o pomyślnym prze­
biegu operacji prostaty, któ­
rej zmuszony był poddać się 
premier Macmillan, wskutek 
nagłego pogorszenia się stanu 
zdrowia.

Operacja trwała godzinę, od­
była się bez żadnych kompli­
kacji i stan chorego jest jak 
najlepszy. (PAP)

List Wł. Gomułki 
do M. Spychalskiego 
Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski 
Mariana Spychalskiego

Drogi Towarzyszu!

W XX rocznicę powstania I u- 
dowęgo Wojska Polskiego, w rocz­
nicę pierwszej ogniowej próby 
regularnych sił zbrojnych nowej 
Polski w bitwie pod Lenino — 
składam na Wasze ręce w imie­
niu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i w imieniu własnym, 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
dla żołnierzy, podoficerów i ofi­
cerów Ludowego Wojska Polskie­
go.

Dziś, w dniu tak dla Was uro­
czystym, cały naród jest sercem 
z Wami, ze swoim wojskiem — 
tak jak był z nim przed dwu­
dziestu laty w dniach krwawych 
zmagań z hitlerowskim najeźdźcą.

Siły zbrojne Polski Ludowej na­
rodziły się i zahartowały w ogniu 
najbardziej krwawej niszczyciel­
skiej wojny ze śmiertelnym wro­
giem narodu — z niemieckim fa-
szyzmem. Powstały walkach
oddziałów partyzanckich Gwardii 
Ludowej i Armii Ludowej, w Do­
jach I Dywizji Kościuszkowskiej, 
I i II Armii Wojska Polskiego na 
historycznym szlaku od Lenino po
Berlin, w braterstwie broni i 
terstwie idei z wyzwoleńczą 
mią Radziecką.

Nasza armia powstała do

bra-

iv-
cia jako pierwsza w dziejach 
Polski, siła zbrojna w służbie ludu 
pracującego, jego sprawiedliwych 
dążeń społecznych, jego patrio­
tycznych celów narodowych. Wier, 
nie strzeże bezpieczeństwa granic 
naszej ojczyzny, jej niezawisłości 
i socjalistycznych zdobyczy spo­
łecznych całego narodu.

Przez blisko dwa stulecia żoł­
nierz polski tylekrcć walczył sa­
motnie i bohatersko o niepodleg­
łość i wolność narodu przeciw za­
borczości sąsiednich reakcyjnych 
imperiów. Dziś w bratniej rodzinie 
państw socjalistycznych ramię 
przy ramieniu z armiami państw 
Układu Warszawskiego trwa na 
straży swego kraju i pokoju w 
Europie.

Naród jest z Wami — jesteście 
jego synami i jemu służycie — 
nićzawodną tarczą osłaniacie po • 
kojowy trud mas pracujących, bu­
dujących nowy ustrój społeczny, 
pomyślność i siłę Ludowej Rzeczy­
pospolitej.

Partia, rząd i całe społeczeń­
stwo z dumą i miłością wspomi­
nają chlubną przeszłość naszego 
wojska i z ufnością patrzą na rze­
telny Wasz wysiłek i trud nad 
doskonaleniem kunsztu żołnicis-
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Nie zwlekać 
z wykopkami

Jak wynika z informacji 
Wydziału Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium WRN, w 
Wielkopolsce notuje się zna­
czne opóźnienia w pracach 
polowych. Nie dotrzymano 
agrotechnicznego terminu sie 
wu żyta, który minął 30 wrze 
śnia. Do 8 bm. zasiano w wo­
jewództwie poznańskim 470 
tys. ha żyta, czyli 93 proc, 
planowanego areału.

Znacznie gorzej wygląda 
sprawa pszenicy ozimej, któ­
rej zasiano tylko 75 tys. ha, 
choć plan wojewódzki zakła­
dał 100 tys. ha. Szczególnie
rażąco nie 
planowych 
kościański, 
trzcianecki

wykonały zadań 
powiaty: rawicki, 

międzychodzki, 
i szamotulski. Spi

sały się dobrze powiaty ka­
liski i gostyński. Nie dopi­
sała również kontraktacja 
pszenicy konsumpcyjnej, któ 
rą zrealizowało w pełni jedy­
nie 12 powiatów. Do wyko­
nania planu brakuje jeszcze 
około 7 tys. ha. Kontrakta­
cja trwa nadal na pszenicę 
już zasianą.

Opóźnione są znacznie wy­
kopki ziemniaków, szczegól­
nie w środkowej części Wiel­
kopolski. Do 8 bm. wykopa­
no około 65 proc, ziemnia­
ków, pozostały jeszcze do 
sprzątnięcia ziemniaki na ob­
szarze blisko 80 tys. ha. Roz­
poczęto wykopki buraków cu 
krowych. W związku z groź­
bą przymrozków wskazany 
jest pośpiech przy kończeniu
siewów
wykopków. (emp)

przeprowadzaniu

W dniu 9. X. 1963 r. odbyło się 
w Belwederze w Warszawie wrę­
czenie nominacji na stopień Mar­
szałka Polski ministrowi Obrony 
Narodowej Marianowi Spychal­
skiemu oraz nominacji nowo 
mianowanym generałom WP i 
nadanie 98-osobowej grupie wyż­
szych oficerów wysokich odzna­
czeń państwowych. Równocześ­
nie odbyło się uroczyste nadanie 
codziennej gazecie Wojska Pol­
skiego — „Żołnierzowi Wolno­
ści” Orderu Krzyża Grunwaldu 
przyznanego przez Radę Pań­
stwa. Na zdjęciu: Przewodniczą­
cy Rady Państwa A. Zawadzki 
składa serdeczne gratulacje M. 

Spychalskiemu.
CAF — fot. Uchymlak

nowo mianowani generałowie 
WP wchodzą członkowie kie­
rownictwa partii i rządu.

Przed szeregiem generałów 
staje Marszałek Polski Marian 
Spychalski.

Do niego kieruje pierwsze 
słowa swego przemówienia 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki.

Na wniosek Biura Politycznego 
Partii — mówi on — gorąco po­
party przez kierownictwa brat­
nich stronnictw politycznych na­
szego Frontu Jedności Narodu, a 
także przez przedstawicieli organi­
zacji społecznych, Rada Państwa 
powołała Cię na stanowisko Mar­
szałka Polski, najwyższe, z prawa 
i tradycji, stanowisko w wojsku i 
jedno z najwybitniejszych w na­
szym państwie ludowym.

Nominacja ta — to wyraz naj­
większego uznania dla naszego 
odrodzonego w ofiarnej walce o 
wolność ojczyzny Ludowego Woj­
ska Polskiego, dla jego wkładu w

Dokończenie na str. 2



Na Dzień Wojską PolskiegoKonferencja prasowa 
premiera Nehru

Premier Nehru. oświadczył 
na środowej konferencji pra­
sowej, że „podstawy polityki 
Indii nie zmieniły się... ale 
uległ zmianie nasz stosunek 
do Chin. Musieliśmy wzmóc 
przygotowania wojskowe’’.

Premier podkreślił, że radio­
stacja „Głosu Ameryki" nie 
będzie zainstalowana w Kal­
kucie jeśli nie zostanie osiąg­
nięte porozumienie co do zmia 
ny warunków umowy.

Odpowiadając na pytania, 
Nehru oświadczył, że India nie 
zamierza uznać czangkaisze- 
kowskiego rządu na Taiwanie.

PAP

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Żołnierze!

Dwudziestoletnie dzieje Ludowe­
go Wojska Polskiego, liczone od 
stoczonej pod Lenino bitwy pier­
wszej jednostki polskich ludo-

czyli z hitlerowskim barbarzyń­
cą.

Bogate są krwią przelaną za 
umacnianie władzy ludowej i żoł-

dowództw i sztabów i współdzia­
łanie sojuszniczymi
Z honorem pełnić będziemy na­
szą żołnierską służbę wnosząc

wych sił zbrojnych Dywizji
im. Tadeusza Kościuszki — boga­
te są bojami oddziałów’ naszej 
ludowej partyzantki, walkami na 
wielkiej drodze bojowej od Leni­
no poprzez Bug, Wisłę .Warsza­
wę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, 
Wybrzeże Bałtyku od Gdańska do 
Szczecina, Odrę i Nysę Łużycką 
aż po Berlin i Łabę, Pragę i Weł­
tawę, bogate są czynem zbrojnym 
wszystkich Polaków', którzy wal-

nierskim wkładem w 
poz.ostałości wojny i 
wojennych.

Bogate są wykutym

usuwanie 
zniszczeń

niezłomnie

godny wkład wielkie
zapewnienia -obrony przed

dzieło 
zaku-

sami imperializmu głównego fron­
tu walki o pokój i socjalizm —

Wręczenie aktów nominacji
Dokończenie ze str, 1

w ogniu walk przeciwko faszy­
stowskiemu najeźdźcy i scemento- 
wanym wspólną służbą sprawie 
socjalizmu i pokoju braterstwem. 
broni z pierwszą w dziejach ar­
mią wyzwolonych robotników i 
chłopów — Armią Radziecką.

To Ludowe Wojsko Polskie 
wpisało najcenniejsze zwycięstwo 
do historii oręża polskiego osiąg­
nięte w wojnie wyzwoleńczej na­
szego narodu przeciwko najeźdź­
cy hitlerowskiemu pod kierow­
nictwem marksistowsko-leninow­
skiej partii polskiej klasy robot-

frontu budownictwa 
go i kulturalnego.

Z okazji 20-lecia

gospodarcze-

Wojska l 
serdecznie

Polskiego
Ludowego 

pozdrawiam
wszystkich żołnierzy

sił lądowych, morskich i powietrz-
nych, żołnierzy 
nych i obrony
oraz wszystkich 

i życzę im
osiągnięć

wojsk wewhętrz- 
terytorium kraju 

żołnierzy rezer- 
jak najlepszych

służbie i wszell:

Zaledwie dwoma punktami
przegraliśmy w Pile do zespołu ZSRl

Drugi występ żużlowców radzieckich i czechosłowackich na ten 
nie Wielkopolski ściągnął na pilski stadion ponad 10 tys. wid^ 
W przeciwieństwie do trójmeczu gnieźnieńskiego, wczorajsze 
dynki były bardziej wyrównane i dostarczyły publiczności wi^ 
emocji.

gruntowanie fundamentów i wzno 
szenie nowej, budującej socjalizm 
Polski Ludowej.

Jest to wyraz uznania dla Cie­
bie, Twej drogi życiowej w służ­
bie klasy robotniczej i narodu, w 
wałee o socjalizm.

Przewodniczący Rady Państwa 
wręcza Marszałkowi Polski akt 
nominacji.

Następnie Marian Spychalski, 
zwracając się do przewodniczące­
go Rady Państwa i I Sekretarza 
KC PZPR oraz wszystkich obec-
nych podziękował imieniu

Wizyta przyjaźni
Dokończenie ze str. 1

sie operacji pod Jassami i Kiszy- 
niewem i przy wyzwalaniu naro­
dów Rumunii, Jugosławii, Wę-
gier, Austrii i Czechosłowacji
spod jarzma faszystowskiej oku­
pacji.

Po rozgromieniu Niemiec faszy­
stowskich R. Malinowski udaje się 
z częścią wojsk frontowych na Da­
leki Wrschód, gdzie dowodzi woj­
skami Frontu Zabajkalskiego. W 
1945 r. jego wojska, które wspól­
nie z armią Mongolskiej Republi­
ki Ludowej przeprowadziły głó­
wne natarcie przez pustynie Gobi 
i chingański łańcuch górski, roz­
gromiły japońską armię kwantuń- 
ską i wyzwoliły Mongolię wewnę­
trzną oraz znaczną część Chin 
północno-wschodnich, między in­
nymi Czang-Czun, Mukden, Dal- 
nij. Port Artur i wyszły na przed­
pola Pekinu i Tiencinu.

Po zakończeniu wojny R. Mali­
nowski dowodzi wojskami Dale­
kiego Wschodu. Następnie zajmu-

wszystkich żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego, za te serdeczne 
pozdrowienia dla nich, dla nas 
wszystkich z okazji tego uroczy­
stego spotkania w Belwederze.

Przewodniczący Rady Państwa 
podchodzi do generałów i kolejno 
wręcza im akty nominacyjne.

Akt nominacyjny na generała 
broni otrzymał Zygmunt Duszyń­
ski, a na generała broni w stanie 
spoczynku Zygmunt Berling.

Nominacje na generałów dywi­
zji otrzymali: Adam Czapiewski, 
Czesław Mankiewicz, Mieczysław 
Moczar, Michał Owczynnikow, Jan 
Raczkowski i Tadeusz Tuczapski.

Ponadto A. Zawadzki wręczył 
akty nominacyjne 19 nowo mia­
nowanym generałom brygady i 
dwu kontradmirałom.

W imieniu awansowanych i no­
wo mianowanych gorące podzię­
kowanie kierownictwu partii. Ra­
dzie Państwa i rządowi PRL za 
dowód uznania dla żołnierskiej 
pracy złożył wiceminister obrony 
narodowej gen. broni Zygmunt 
Duszyński.

Do mianbwanych i awansowa­
nych generałów podchodzą Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyrankie­
wicz, Marian Spychalski. Czesław'
Wycech i składają im 
życzenia i gratulacje.

Po uroczystościach 
nominacji i odznaczeń

serdeczne

wręczenia 
odbyło się

w Belwederze spotkanie dowód­
ców Wojska Polskiego, nowo mia­
nowanych generałów oraz odzna­
czonych oficerów i podoficerów z 
członkami kierownictwa partii i 
rządu. (PAP)

list Wł. Gomułki

niczej sił demokratycznych,
skupionych wokół jej programu, 
wytyczającego jedynie słuszną 
drogę ku wolności, postępowi, so­
cjalizmowi.

Dziś, otoczone troską Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i władzy ludowej, zjednoczonego 
we Froncie Jedności Narodu spo­
łeczeństwa, nasze ludowe siły 
zbrojne oddane bez reszty spra­
wie ojczyzny i socjalizmu, wypo-

pomyślności w życiu osobistym.
Pozdrawiam członków organiza­

cji, które swą działalnością zwią­
zane są z przygotowaniem obron­
ności kraju.

Pozdrawiam pracowników prze­
mysłu, techniki i nauki, którzy 
swoją codzienną pracą umacniają 
siłę obronną Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Pozdrawiam wszystkich inwali­
dów i weteranów drugiej wojny 
światowej, których krew i trud 
żołnierski legły u fundamentów 
naszej ludowej obronności. •

sażone nowoćzesną broń, do-
wodzone przez wysoko kwalifiko­
waną i doświadczoną kadrę, ze­
spolone w nierozerwalnym soju­
szu z Armią Radziecką i innymi 
armiami Układu Warszawskiego, 
wnoszą rzetelny wkład w obron­
ność bratniej wspólnoty krajów 
socjalistycznych w zapewnieni 
bezpieczeństwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Dziś, wszechstronny gospodar­
czy, kulturalny i techniczny roz­
wój kraju ku socjalizmowi, wzra­
stająca jedność moralno-politycz- 
na naarodu stanowią mocną pod­
stawę doskonalenia naszej obron­
ności. której nieustanne rozwija­
nie jest nadal konieczne, tak 
długo, jak długo istnieć będ.’ie 
imperializm rodzący siły wojny, 
jak długo jego najbardziej awan-

Wieczna chwała 
ległym w walce 
naszej Ojczyzny!

Dla uczczenia 
Polskiego

żołnierzom po- 
o -wyzwolenie

Dnia Wojska*'

rozkazuję:

oddać w stolicy naszego kraju —

Polacy, startujący w składzie: 
Żyto, Pociejkiewicz, Jankowski, 
Rutkowski i Rurarz, stoczyli za­
cięte pojedynki z żużlowcami ra­
dzieckimi, w rezultacie czego, po 
8 biegach objęli prowadzenie. Do­
skonała jazda naszych zawodni­
ków nie zdołała jednak odeprzeć 
brawurowych ataków żużlowców 
radzieckich, wśród których wy­
różnił się Plechanow i Kurylen- 
ko. Zwycięstwo Rosjan w ostat­
nim biegu, 5:1, zadecydowało o 
wygraniu przez nich pilskiego 
trójmeczu. żużlowcy radzieccy 
zdobyli 36 pkt., Polska — 34 i 
CSRS — 19 pkt.

Najlepszym z Polaków, podo­
bnie, jak przed dwoma dniami — 
był aktualny mistrz Polski, Hen­
ryk Żyto z leszczyńskiej Unii — 
który wygrał wszystkie biegi, zdo­
bywając 15 pkt. Uzyskał on tak­
że najlepszy czas dnia — 76.1 sek., 
zaledwie o 0,3 sek. gorszy od ak­
tualnego rekordu pilskiego toru, 
należącego również do tego za­
wodnika. Z pozostałych Polaków, 
Pociejkiewicz wywalczył 8 pkt., 
Jankowski i Rutkowski — po 4 
pkt., a Rurarz — 3 pkt.

As atutowy zespołu ZSRR, Ple­
chanow, zdobył 13 pkt., Kurylen- 
k.o — 11 pkt., Czekranow — 6 pkt., 
a Szyło i Grisztal — po 3 pkt. W 
zespole CSRS wyróżnił się Ka­
sper, zdobywca 9 pkt. (d)

. z

Rajd samochodowy i 

po Ziemi Wągiowieckiej 
Z okazji XX rocznicy powstan 

Ludowego Wojska Polskiego i j 1 
godnia Ligi Obrony Kraju, kj' p 
Motorowy LOK w Wągrowcu z# 
ganizuje w niedzielę, 13 paździj s 
nika br. w Wągrowcu rajd sam f 
chodowy o puchar przechodni x; 1 
lecla Ludowego Wojska Polskiej j(

Program przewiduje od godzi, 
8 do 9 odbiór techniczny masz *' 
przy Powiatowym Domu Kultur 
następnie odprawę zawodnikó 
przejazd zawodników ulicami n . 
sta i złożenie o godzinie 9.30 wie ’ 
ca pod Pomnikiem Bohaterów; | 
Placu im. Płk. Paszkowa.

Z tego miejsca nastąpi start; ( 
wodników, którzy przejadą ulic 
mi: Armii Czerwonej, Wyzwól ? 
nia, Skocką w kierunku Poai j 
ni a do Skoków, a stąd przez u 
kojady, Kakulin, Kuszewo, Pop j 
wo Kościelne, Ruda Kożlatil 
Mieścisko, Łaziska do Wągrów 
i tu ulicami: Wyzwolenia, Arn 
Czerwonej, Wojska Polskiego, K 
lejową, KÓściuszJci, Lipową 
Kcyńską, przez Łekno, Damasl 
wek, Wapno, Czeszewo, Gołańi 
Grabowo, Pawłowo Żońskie, zp 
wrotem do Wągrowca przed P

Warszawie i miastach siedzi­
bach dowództw okręgów wojsko­
wych i rodzajów wojsk Byd­
goszczy, Wrocławiu, Gdyni i Pc»-
znaniu 24 salwy artyleryjskie.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Marian Spychalski 

Marszałek Polski

je stanowisko pierwszego zas 
cy ministra obrony ZSRR i
czelnego । 
wych. W

dowódcy wojsk
październiku 1957

I na- 
lądo-

R. Malinowski został? mianowany 
ministrem obrony ZSRR.

We wrześniu 1944 r. R. Malinow­
skiemu przrznano tytuł Marszał­
ka Związku Radzieckiego. Za 
•wielkie zasługi dla państwa ra­
dzieckiego został mu dwukrotnie 
przyznani’ tytuł Bohatera Związ­
ku Radzieckiego, był odznaczony: 
pięciokrołnic Orderem Lenina, or-

do M. Spychalskiego
Dokończenie ze str. 1 

kiego i opanowaniem zasad współ­
czesnej sztuki wojskowej.

Naród kosztem niemałego wy­
siłku 
ręce 
sprzęt

materialnego dał Wam 
najnowsze uzbrojenie

wysokim
wojskowy odpowiadający 

wymogom obronności

dereni trzykrotnie
Orderem Czerwonego Sztandaru i 
licznymi innymi orderami 1 me­
dalami. R. Malinowski jest człon­
kiem KPZR od 1926 r., jest rów­
nież członkiem Komitetu Central­
nego KPZR i deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Marszałek Związku Radzieckie­
go R. Malinowski jest wybitnym 
radzieckim działaczem wojskowym 
i państwowym. (PAP)

Odznaczenie wrocławskiej 
szkoły oficerskiej

Oficerska Szkoła Wojsk 
Zmechanizowanych im. Ta­
deusza Kościuszki we Wrocła­
wiu, która obchodzi w tym 
roku jubileusz 20-lecia istnie­
nia, wyróżniona została Zło­
tym Odznaczeniem im. Janka 
Krasickiego. Uroczystej deko­
racji sztandaru szkoły doko­
nał we wtorek I sekretarz KC 
ZMS — Marian Renke. (PAP)

Dalsze podp sy 
pod Układem Moskiewskim

W środę 9 bm. złożył w Mo 
skwie podpisy pod układem o 
częściowym zakazie prób nu­
klearnych w imieniu rządów 
Senegalu i Dahomeju ambasa 
dor Republiki Senegalu w 
Związku Radzieckim, Sejm 
Lum.

Do 9 października pod mo­
skiewskim ezgemplarzem 
układu złożyli podpisy przed­
stawiciele 90 państw. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań-
skie Wydawnictwo
RSW „Prasa”. Druk:

Prasowe 
Zakłady

Graficzne im. M Kasprzaka p-9

noście swą 
gospodarujcie

nej całej wspólnoty 
cjalistycznych.

Naród ceni wysoko 
ną służbę i Waszą

turnicze odłamy 
bońscy i ich 
NATO zagrażać 
pracy naszego i 
i postępowemu 
kości.

— militaryśei 
opiekunowie z 
będą pokojowej 
innych narodów 
rozwojowi ludz-

Stan wyjątkowy 
w Dominikanie

Żołnierze!

Oddając wszystkie siły i
umiejętności najdroższej dla nas 
sprawie obrony ludowej ojczyzny 
pod kierownictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i wła­
dzy ludowej, wypełnieniu patrio­
tycznego obowiązku wobec całego 
narodu, jak najlepiej wykorzystu­
jąc środki przeznaczone przez 
społeczeństwo na obronność kra­
ju nadal podnosić będziemy nie­
ustannie poziom wyszkolenia i 
wychowania żołnierzy oraz umie­
jętności władania techniką i sprzę­
tem bojowym, doskonalić pracę

gotowość bojową, 
mądrze i oszczęd-

nie środkami, jakie państwo Wam 
powierzyło, pomnażajcie wkład 
naszej ojczyzny do potęgi obron-

kraju. Uczcie się nieustannie wła­
dać tą nowoczesną bronią, pod-

państw so-

Waszą trud- 
patriotyczną

postawę. Wdzięczny jest Wam za
pomoc jaką zawsze okazywa-
liście i okazujecie pokojowej pra­
cy społeczeństwa — wówczas, gdy 
żołnierz torował drogę pługom na 
zaminowanych polach i gdy sam 
staje do orki siewu, gdy walczy 
z klęskami żywiołowymi, gdy 
buduje drogi, mosty i szkoły na 
pożytek ojczyzny.

Szeregi Wojska Ludowego są 
dziś szkołą dla tysięcy polskiej 
młodzieży, która wychowuje je 
w duchu patriotyzmu, dyscypliny 
obywatelskiej i hartu życiowego.

Wasz trud i wysiłek służy naj-
wyższemu dobru pokojowi
wolności narodu. Im potężniejsze 
będą nasze siły, im wyższą bę­
dzie gotowość obronna Polski i 
naszych sojuszników — całego 
obozu socjalistycznego — tym 
większe będą szanse pokrzyżowa­
nia agresywnych planów imperia­
lizmu i uratowania świata przed 
powszechną katastrofą wojenną.

Pragniemy najgoręcej pokoju i 
powstrzymania wyścigu zbrojeń, 
dążymy uparcie do powszechne-

„Tryblina Ludu" z 9 bm. (wy­
danie C) opublikowała artykuł 
poświęcony pracy komitetów do 
spraw rolnictwa w woj. poznań­
skim pt. „Rozruch, doświadcze­
nia" pióra Jana Heidrycha, za­
stępcy przewodniczącego Komi­
tetu do spraw Rolnictwa przy 
KW PZPR w Poznaniu, kierow­
nika Wydziału Rolnego KW 
PZPR.

Na wstępie autor stwierdza, że 
wcale nie za wcześnie omawiać 
doświadczenia komitetów do 
spraw rolnictwa, bowiem tempo 
doskonalenia metod i treści ich 
działania zależy przede wszyst­
kim od prawidłowego ustalenia 
pracy już w „okresie rozruchu ': 

„Przyjęliśmy w naszym woje­
wództwie zasadę dokonywania — 
zwłaszcza w pierwszym okresie 
działalności komitetów d/s rolnic 
twa, systematycznych ocen, pod­
jęliśmy wiele wniosków natury 
organizacyjnej, staramy się „na 
bieżąco” uogólniać dotychczaso­
we doświadczenia, aby uniknąć

go całkowitego rozbrojenia,
popieramy każdy praktyczny krok 
w tym kierunku. Lecz póki ist­
nieje zagrożenie pokoju i bez­
pieczeństwa naszego kraju, póki 
zachodnioniemiecki militaryzm 
wspierany przez swych atlantyc­
kich sojuszników grozi Polsce od-

błędów i niedociągnięć, tak 
bezpiecznych w „okresie i 
chu”.

Oceniając 3-miesięczne

t nie- 
rozru-

do-
świadczenie komitetów do spraw 
rolnictwa, autor stwierdza:

„Pozytywną stronę tego bilan-

wetem poty nie będziemy
szczędzić sił, aby nasze siły zbroj­
ne w bratnim sojuszu armii 
państw socjalistycznych' znajdo­
wały się w stanie należytej goto­
wości obronnej.

W dniu XX-lecia Ludowego Wo j­
ska Polskiego życzę żołnierzom 
nówych sukcesów na polu wy­
szkolenia bojowego i umacniania 
siły obronnej naszego państwa w 
służbie wielkiej sprawy pokoju 
i socjalizmu.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I SEKRETARZ

su stanowi 
nie wokół 
partyjnych

bez wątpienia skupie* 
powiatowych instancji 
poważnej ilości akty- 
województwie poznań-

skini powołano w skład 
tów d/s Rolnictwa przy

Komite- 
KP 703

towarzyszów. Na 181 towarzyszów, 
wchodzących w skład Biur Komi­
tetów, 9# proc, posiada wyższe i 
średnie wykształcenie, 32 proc, 
ma staż partyjny, powyżej 15 lat, 
a 35 proc, od 1# do 15 lat.”

Kolegialne rozstrzygnięcie

KOMTTETU 
POLSKIEJ

PARTII

CENTRAINtGO 
ZJEDNOCZONEJ 

ROBOTNICZEJ

W Dominikanie ogłoszono 
stan wyjątkowy. Wszelkie ze­
brania jak i demonstracje w 
stolicy zostały zabronione. De­
cyzja o wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego nastąpiła po po­
niedziałkowych demonstra­
cjach na uniwersytecie w San­
to Domingo przeciwko obale­
niu rządu prezydenta Boscha.

Jak wiadomo, rząd Boscha, 
pierwszego prezydenta, który 
wybrany został w wolnych wy 
borach w Dominikanie po raz 
pierwszy od 38 lat, obalony 
został przez juntę wojskowa.

PAP

spraw gwarantuje najsłuszniejsze 
ich załatwianie. Podstawowym 
jednak warunkiem prawidłowej 
działalności komitetów i ich biur 
jest — obok koordynowania za-
mierzeń kontrola realizacji

Doświadczenie komitetów 
d|s rolnictwa

uchwał Partii i Rządu w sprawach 
rolnictwa.

„Z dotychczasowych obserwacji, 
w 1# powiatach, w których już 
(...) grupy (nieetatowego — dop. 
lektora), aktywu powołano, wy­
nika, że komitety d/s rolnictwa 
dysponować będą przeszło dwu-
tysięczną rzeszą
— fachowców

członków partii
rolnych,

nych w grupach aktywu.
skupio- 

Wdro-
żenię ich do systematycznej pra­
cy partyjnej, przy przestrzeganiu 
równocześnie zasady nieprzemę- 
czania tej kadry zbytecznymi na­
radami i zajęciami, uważamy ak­
tualnie za najpoważniejszy, a za­
razem najbardziej trudny i złożo-

500 drużyn siatkarek 
na boiskach Wielkopolski

W połowie maja br. w Osiecz­
nej koło Leszna zmarła w mło­
dym wieku, po ciężkiej chorobie, 
czołowa zawodniczka i zarazem 
członek kadry Zrzeszenia — Lu­
dowe Zespoły Sportowe, w piłce 
siatkowej oraz znana aktywistka 
i propagatorka sportu i turystyki 
wśród dziewcząt wiejskich — 
Giżela Gorzelana-Jaskulska.

Dla uczczenia jej pamięci, z ini­
cjatywy Kierownictwa Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
oraz Rady Powiatowej LZS w 
Lesznie i macierzystego LZS 
„Osa” w Osiecznej, postanowiono 
zorganizować na terenie woje­
wództwa poznańskiego (w przy­
szłym roku impreza ta będzie 
miała charakter ogólnopolski), 
masowe zawody w piłce siatko­
wej drużyn żeńskich o memoriał 
jej imienia.

O popularności imprezy i zara­
zem o życzliwości z jaką spotkała 
się inicjatywa leszczynian wśród 
działaczy i sportowców wsi 
wielkopolskiej, świadczy fakt 
przystąpienia do memoriału około 
500 drużyn z naszego wojewódz­
twa/ Z terenu powiatu leszczyń­
skiego zgłosiło się blisko 20 ze­
społów.

Zgodnie z opracowanym regula­
minem memoriału, rozgrywki na 
szczeblu powiatu przeprowadzono 
w okresie od 15 do 30 września 
br. Z początkiem października 
rozpoczęły się w 5 grupach tery­
torialnych: we Wrześni, Oborni­
kach, Ostrowie, Nowym Tomyślu 
i Gostyniu — eliminacje między- 
powiatowe. W każdej grupie star­
tują najlepsze zespoły z okolicz­
nych powiatów oraz drużyna gos­
podarzy.

W Gostyniu miało dojść, do po­
jedynku pomiędzy drużynami Ra­
wicza, Kościana, Jarocina, Śremu, 
Gostynia i Lesz.na. Z niewiado­
mych przyczyn, do zawodów nie

ny odcinek bieżącej prac.v
organizacyjnej.”

J. Heidrych pisze też o wiąza­
niu oceny produkcyjno-gospo- 
dąrczej z oceną pracy partyjnej 
w zainteresowanych instytucjach.

„Wydaje się, że zasada łączenia 
decyzji gospodarczych z pracą 
partyjną, uzupełnienie ogólnych 
decyzji i postanowień zadaniami, 
jakie hiorą na siebie członkowie
part ii pozwoli nam uniknąć
poważnego niebezpieczeństwa. Ja­
kiego? Chodzi o to, aby Komite­
ty i ich Biura nie dały się prowa­
dzić do „suchego produkcjoni- 
zmu”, nie ulegały pokusie zastę­
powania organów, powołanych do 
wykonywania ściśle określonych 
funkcji.”

W. zakończeniu artykułu czyta­
my :

„Szeroka wymiana doświadczeń
dokonywana 
ju, pozwoli

w skali całego kra- 
wzbogacić metody i

treść pracy. Lepiej i pełniej wy­
korzystać rezerwy gospodarki 
rolnej, szerzej i głębiej oprzeć tę I 
pracę o aktyw rolny, organizacje 
partyjne, działające na wsi. W 
tym bowiem, w umiejętności po­
wiązania naszej działalności go­
spodarczej z żywą treścią pracy

stawiły się aż cztery zespoły. W 
tej sytuacji rozegrano tylko jed­
no spotkanie, Gostyń — Leszno, 
zakończone wygraną leszczynia- 
nek w stosunku 2:0 (15:6) (15:8). 
które obok zwycięzców pozosta­
łych grup wezmą udział w tur­
nieju finałowym. Impreza na 
szczeblu wojewódzkim odbędzie 
się w dniach 26 — 27 bm. w sali 
Folonii w Lesznie. (R)

Na ringach Poznania 
i Leszna

Na ringach Poznania i Leszna 
odbędą się w niedzielę dwa spot­
kania pięściarskie t cyklu roz­
grywek o mistrzostwo poznańskiej 
ligi okręgowej.

W Poznaniu, w sali przy ul. 
Alarcelińskiej, rozegrane zostaną 
derby lokalne, w których zmierzą 
się zespoły Budowlanych i Olim­
pii. Początek zawodów o godz. 
18.

partyjnej, ścisłym spleceniu
jednego z drugim — klucz i wa­
runek powodzenia i osiągnięć ko­
mitetów d/s rolnictwa.”

LEKTOR

Leszczyńska Polonia gościć bę­
dzie zespół konińskiego Górnika, 
który dysponuje kilkoma zaawan­
sowanymi bokserami. W drużynie 
gospodarzy wystąpią m. in. Pa­
wlak. Szymański, Hetmański, 
Olejniczak i Skrzypczak. (x)

wiatowy Dom Kultury.
Na trasie zawodnicy wykon 

wać będą próby sprawnośckh 
w Wągrowcu na ulicy W'yzwol 
nia o godzinie 10.30 próbę han 
wania, o godzinie 12 na Targoł 
sku próbę wjeżdżania do bramt ] 
o godzinie 12.15 na Stadionie pn 
jazd przez teren zaminowany, ; 
godz. 12.30 na ulicy Lipowej pn 
jazd przez teren skażony, o goi 
13.20 na Strzelnicy w Wapnie — 
strzelanie z KBKS 1 o godzinie 
na strzelnicy w Gołańczy — rz 
granatem.

Kierownictwo rajdu zapewt 
zwrot paliwa wszystkim, bior 
cym udział w zawodach. Do sp 
łeczeństwa kieruję apel, aby wj 
dżinach przejazdu zawodnik: 
przez poszczególne miejscowos n, 
zapewnić bezpieczeństwo na dn 
gach publicznych. (Kdw)

Piękny sukces 
Górnika Zabrze

Rozegrane w Wiedniu trzeci n: 
decydujące spotkanie eliminae) 
ne o Klubowy Puchar Europ 
między piłkarskim mistrzem Po , 
ski Górnikiem Zabrze a wiedei ~ 
ską Austrią, zakończyło się po i v' 
dnej grze pięknym sukcesem R d 
laków. Górnik wygrał 2:1 (2:1 A 
Strzelcami bramek dla zespo si 
polskiego byli: Pol w 6 min. on p 
Musiałek w 30 min. Jedyną bran 
kę dla Austrii uzyskał Gayer 
70 min. Tak więc Górnik zakW L 
lifikował się do drugiej runi ~ 
pucharu. (PAP)

- - - - - - - - - - - - - - - - - - b

Polska w ścisłym = 
finale ME ’

Dokończenie ze str. 1 
cięż na meczach ligowych demoi p 
s-rował nienaganny rzut z dysU ji 
su. Wczoraj, po zejściu Dregia 
dyrygował umiejętnie zespole: 
sam przy tym raz po raz cein j 
strzelając. W sumie cały zespi s 
zasłużył na pochwałę za swoi 
pootawę i opanowanie nerwów c

Drugim spotkaniem, ki4 r 
przykuło uwagę publiczności, H , 
mecz pomiędzy Czechosłowacji . 
Hiszpanią. Każdy miał cicha, n ' 
dzieję, ze może Hiszpanie, ew6 1 
tualnym zwycięstwem przesąd 
sprawę finału na rzecz Pols< 
Rzeczywistość przeszła najśmii 
sze oczekiwania. Koszykarze ii ; 
szpańscy od pierwszego gwlzói ( 
przejęli inicjatywę — z miti8 
przypuszczając desperacki szluJ 
na kosz przeciwnika. Dość poW1 S 
dzieć, że w ciągu pierwszych ‘ 
minut zdobyli oni aż 43 punk? 
Czechosłowacy nie mogli znaie; < 
recepty na szybkie ataki i Bil < 
skawiczne wejścia zawodnikó1 
hiszpańskich, którzy, ku ogrd" 
nej uciesze dopingujących ich 11 ; 
biców, zdobywali kosz za kosz&i ' 
Do przerwy wynik brzmial '

Po przerwie, kiedy wydaw* , 
się, że zmęczeni Hiszpanie ói : 
puszczą do głosu swych przecii . 
ników, sytuacja nie uległa zhii1 
nic. W dalszym ciągu, stroną 
kującą był zespół Hiszpanii. 
lał zwłaszcza w tym okresie IW* ' 
riguez (Real Madryt), wspoina^ 
ny przez swego kolegę klubowi ; 
go, Seviliano. Razem zdobyli d1 
swoich barw 50 punktów. Os,! 
tecznie Hiszpanie zeszli z bois'i‘ 
jako zwycięzcy, przy stanie 
a ucieszona i rozradowana P1 
bliczność odśpiewała im 
lat!”...

MACIEJ STABROWSK’
W pozostałych spotkaniach PrZ*' 

południowych padły następuj^ 
wyniki: Rumunia — Finlandia j 
69:55, Bułgaria — Belgia 80:72.
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Pod tym tytułem ogłaszamy dziś nasz nowy wielki konkurs, którego organi­

zatorami są: Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pracowników7 Państwowych 
i Społecznych, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania i redakcja „Głosu Wielkopolskiego”. W konkursie weźmie 
udział każdy kto nadeśle pod adresem redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, w7 terminie do dnia 28 lutego 1964 r. projekt usprawnienia 
pracy w jednostkach organizacyjnych prezydiów rad narodowych wszystkich 
stopni. Projekt może więc dotyczyć biur GRN, DRN albo prezydium MRN, może 
też dotyczyć szczebli wyższych: Prezydium WRN lub prezydiów PRN. W pro­
jekcie można zawrzeć propozycje usprawnień pracy całego wydziału (np. wydzia­
łu zdrowia) lub też podległych temu wydziałowi jednostek (np. przychodni).

Szczególnie idzie organizatorom o projekty usprawnień obsługi obywatela. 
Chętnie będą widziane jednak i inne projekty, a więc np. w zakresie polepszenia 
techniki pracy w jakimś wydziale. Należy pokazać nie tylko miejsca wymagają­
ce usprawnień, ale jednocześnie zaproponować konkretne rozwiązania. Ta myśl 
zresztą zawarta jest w tytule naszego konkursu: „Radzę administracji...” Wy­
liczenie oszczędności (czasu, etatów, pieniędzy itd.), jakie ma przynieść pro­
jekt — będzie niewątpliwie dodatnio ocenione przez jury konkursu.
Nagrody ufundowano następujące:

Krytykujmy 
konstruktywnie

Na przestrzeni ostatnich lat 
niezmiernie wzrosła rola i 
znaczenie terenowych orga­
nów rad narodowych. W 
związku z tym nie jest spra­
wą obojętną dla nikogo w ja­
ki sposób organa te pracują.

Bardzo często z prasy, ra­
dia i telewizji dowiadujemy 
się o biurokratycznym załat­
wianiu spraw, z którymi oby­
watele zwracają się do orga­
nów administracji państwo­
wej. Narzekania te w wielu
przypadkach zresztą
szne i uzasadnione — 
ważniają do szukania 
polepszenia tego odcinka

słu- 
UpO- 
dróg 
pra-

19

991

5
3
2

tysięcy złotych
tysiące 
tysiące

złotych 
złotych

i W wyróżnień po 1 tysiąc złotych

Nadesłany do redakcji projekt należy opatrzyć godłem i dołączyć zamkniętą 
kopertę także opatrzoną godłem, w której znajdzie się nazwisko, imię i adres 
autora.

Peteh
Nie pozbawiona jest słusz­

ności opinia społeczeństwa o 
zbiurokratyzowaniu organów 
administracji państwowej i
słuszne są żądania ułatwienia 
i uproszczenia trybu załatwia­
nia spraw obywateli. Żądania 
te znane są władzom naczel­
nym i dlatego też o uspraw- 

eó nieniu administracji mowa 
t! jest w szeregu zarządzeń i

okólników. Szereg zmian na 
lepsze w tym zakresie wpro- 

^wadzają również same prezy-

2J 
30 
3ti 
a n

dia. Kodeks Postępowania 
Administracyjnego przyczynił 
się w znacznej mierze do po­
prawy stylu pracy urzędu i
urzędnika nie rozwiązał

ni

jednak problemu całkowicie. 
Ciągle jeszcze na tym odcin­
ku jest bardzo dużo do zro­
bieni. Niezadowalający stan 
sprawności naszych organów 
admmistracji wynika przede 
wszystkim:

z niedostatecznej znajo­
mości hib nieumiejętności in­
terpretowania przepisów przez 
pracowników organów admi­
nistracji;

z asekuranctwa. prze-

wy. Bardzo często narzeka na 
znaczną ilość różnych za­
świadczeń, poświadczeń itp., 
które musi przedkładać. Czę­
sto zdaje sobie sprawę z ich 
zbędności lub jest przeświad­
czony. iż dużo prościej i bez 
jego pośrednictwa może to 
załatwić sam urzędnik. Nie­
raz jednak długotrwałe przy­
zwyczajenie urzędnika nie po­
zwala mu wielu problemów 
dostrzec. Słuszną więc jest 
inicjatywa rozpisania konkur­
su na łamach „Głosu Wielko­
polskiego”. Biorąc udział w 
konkursie, obywatel jako he­
gemon władzy, może wskazać 
szereg przykładów zbędnej 
papierkomanii i zbędnego 
wyręczania się nim przez po­
szczególne urzędy. A że takich 
przykładów — z ubolewaniem

bywa od spełnienia przez 
wnioskodawcę pewnych wy­
mogów lub załączenia do po-
dania różnych 
świadczeń itp. 
informowania 
zorientuje się

dowodów, za- 
Zanim drogą 

■się obywatel 
co i jak ma

trzeba to stwierdzić jest

t Mawiającego się w domagania 
? się od obywatela różnego ro-P

dzaju druków, zaświadczeń, 
oświadczeń itp. wówczas, gdy 
mogłoby się bez nich obyć, 
lub można by je zastąpić o- 
swiadereniem złożonym do 
Protokółu;

O ze złej organizacji pracy;
® z wadliwych struktur or-

fcanizacyjnych zakresów

i!

działania w jednostkach;
. # z nadmiernej ilości po­

siedzeń, zebrań, narad itp.;
S ze zmienności, niejasnoś- 

CK a niekiedy i sprzeczności 
obowiązujących przepisów.

Świadomość tych niedociąg­
nięć sama w sobie nie wystar- 
Cza do poprawy tego stanu. 
Trudność polega na tym, że w 
administracji państwowej jak 
i innych dziedzinach, wystę­
pują problemy wspólne, jak i 
odmienne — właściwe tylko 
dla danego organu admini­
stracji. O ile w zakresie spraw 
Wspólnych dla wszystkich or­
ganów administracji, chociaż 
zbyt wolno ale następuje sy­
stematyczna poprawa, o tyle 
w tej drugiej grupie dla po­
prawy niezadowalającego sta­
nu rzeczy potrzebny jest już 
ni€ tylko wysiłek ludzi do te­
go powołanych, lecz całego spo 
męczeństwa.
. Każdy obywatel zmuszony 
Jest na co dzień załatwiać w 
rożnych urzędach swoje spra-

wiele, niech posłużą jako do­
wody choćby następujące 
trzy przykłady:

▲ W sprawach stypendial­
nych wymagane są stwierdze­
nia Wydziału Finansowego o 
stanie majątkowym wniosko­
dawcy, lub jego rodziców.

Właściwy pod względem 
miejscowym Wydział Finan­
sowy, np. w Poznaniu, stwier­
dza nieposiadanie majątku 
i nie figurowanie w ewiden­
cji podatników, co nie wy­
klucza, że wnioskodawca po­
siada majątek w innej miej­
scowości, lub jest udziałow­
cem w cichej spółce. Złożenie 
oświadczenia ze skutkami z 
art. 140 KK z jednej strony 
obciążyłoby odpowiedzialnoś­
cią osobę zainteresowaną, z 
drugiej zwolniłoby ją od cho­
dzenia i starań o zaświadcze­
nia. Ponieważ takich zaświad­
czeń wyda je się około 3.000 
rocznie, powstałaby tutaj zna­
czna oszczędność czasu i pa­
pieru.

▲ Załatwianie niektórych 
spraw związane jest z koszta­
mi. Najczęściej bywa tak, że 
sprawę załatwia się w urzę­
dzie. a opłaty reguluje się w 
banku, dokonując wpłat na 
konto urzędu. Np. sprawy 
związane z uzyskaniem prawa 
jazdy i rejestracją pojazdów 
mechanicznych załatwia się 
w gmachu przy placu Kole- 
giackim w Poznaniu, a opłat 
dokonuje się w NBP przy ul. 
Libelta. Dużym udogodnie­
niem dla obywateli byłoby, 
gdyby upoważniony pracow­
nik inkasował należności i na 
koniec dnia wpłacał całą 
kwotę do banku.

A w innych przypadkach 
załatwianie sprawy zależne

zrobić, straci sam dużo czasu 
i zajmie go pracownikom o- 
kreślonego organu. Dlatego 
też dużym usprawnieniem by­
łoby wprowadzenie drukowa­
nych informatorów-instrukcji 
dla poszczególnych grup 
spraw w formie jakby ulot­
ki, której wręczenie petento­
wi zastąpiłoby długie nieraz 
dyskusje. Naturalnie, infor­
mator taki musiałby być na­
pisany absolutnie jasno.

Możliwości usprawnień jest 
dużo. Widzi to sama admini­
stracja, widzi to często oby­
watel. Wspólny wysiłek obu 
partnerów, skoncentrowany 
wokół konkursu „Radzę ad­
ministracji”, z całą pewnością 
ułatwi obu stronom życie.

HENRYK STAWICKI 
kierownik Wydz. Orgnizacyjno- 

Prawnego PRN m. Poznania

N
ie mogę sobie na wstę­
pie odmówić polemiki 
z niektórymi pracowni­
kami administracji pańsf 
wowej, którzy na dźwięk 

słowa „petent” obruszają się i 
uważają, iź u nas należałoby je 
wykreślić ze słownika. Bo prze­
cież w naszych warunkach — 
mówią — obywatel załatwiają­
cy swoją sprawę w urzędzie nie 
jest żadnym „proszącym”, on nie 
musi się nisko kłaniać ani błagać, 
lecz ma prawo żądać jako hege­
mon władzy państwowej.

Dobrze, dobrze, ale ło bynaj­
mniej nie niweczy słowa „pe­
tent”, które znaczy (cytuję ze 
Słownika Wyrazów Obcych, PIW 
1958): „od łac. peiens, dop. pe- 
tentis — ubiegający się, proszą­
cy, osoba wnosząca podanie do 
sądu albo władz administracyj­
nych”. I w tym sensie wszyscy 
jesteśmy petentami, każdy z nas 
bowiem, nie wyłączając wyso­
kich urzędników administracji, 
musi w określonych okoliczno­
ściach ubiegać się w urzędzie o 
załatwienie jakiejś sprawy. I wte­
dy nie żąda, nie domaga się lecz 
zwyczajnie prosi, nawet bardzo 
grzecznie (lepiej załatwią!).

A więc nie bójmy się pewnych 
słów. W naszym konkursie, o któ­
rego warunkach informujemy o- 
bok, dajemy szanse wszystkim 
petentom, by opisali swoje włas-

pracę

aparatu rad

cy. Zagadnienie pracy orga­
nów administracji państwo­
wej należy rozpatrywać pod 
katem jak wywiązuje się ad­
ministracja z nałożonych na 
nią zadań, co zresztą wiąże 
się ścisłe z obsługą obywate­
la, który bardzo często sty­
ka się z pracownikami rad 
narodowych, żadając od nich 
załatwienia jak najbardziej 
istotnych spraw.

Pragnąc właściwie wyko­
nać zadania tym aparatem, 
który aktualnie jest w radach 
zatrudniony, trzeba moim 
zdaniem skoncentrować wy­
siłki na takie problemy jak: 
podniesienie kwalifikacji ogól 
nych i zawodowych pracow­
ników oraz stałe i systema­
tyczne polepszanie metod 
działania poprzez lepszą or- 
nizację pracy, oraz jej uspra- 
nienie.

Moim zdaniem usprawnie­
nia pracy administracji nale­
ży dokonać poprzez wyelimi­
nowanie zbędnych czynności 
absorbujących•cenny czas tak 
urzędnika, jak i obywatela, 
przez wprowadzenie metod 
pracy opartych na analizach 
naukowych, wskazujących na 
optymalne wykorzystanie cza­
su pracy, co jest problemem 
bardzo ważnym. Jak najbar­
dziej pomocną w tym wzglę­
dzie jest krytyka obywatela 
dotycząca pracy organów ad*- 
ministracji. Oczywiście — mó 
wiąc o krytyce — mam na 
myśli krytykę konstruktyw­
ną wskazującą z jednej stro­
ny błędy w pracy, a z dru­
giej strony sugerującą sposób 
lepszy w stosunku do stoso­
wanego, załatwiania danej 
sprawy. Wydaje się, że rozpi­
sany konkurs pozwoli w da­
leko szybszym tempie niż do­
tychczas — zerwać z przesta­
rzałymi metodami pracy i po­
stawić ją na wyższym pozio­
mie. a o to właśnie jak naj­
bardziej nam chodzi.

WIESŁAW MAJEWSKI 
przewodniczący Zarządu Okręgu 
Z. Z. Pracowników Państwowycn

i Społecznych w Poznaniu

ne doświadczenia bądź też za­
słyszane doświadczenia innych, 
właśnie z dziedziny kontaktu z 
urzędami, z tymi mianowicie, 
które są prezydiami rad narodo­
wych bądź też pozosłają w ja­
kiejś z nimi zależności; aby nie 
tylko opisali poszczególny przy­
padek, lecz także poradzili jak 
inaczej można tę sprawę załaf-

Wszyscy

ystematycznie wzra 
stające zadania 
rad narodowych, 
zarówno w zakre 
sie rozwoju go­

spodarczego naszego woje­
wództwa, jak i w realizowa­
niu zadań administracji pań­
stwowej, wymagają istnienia 
dobrze zorganizowanego, wy­
soko wykwalifikowanego i 
sprawnie działającego apara­
tu administracyjnego. Uspraw 
nienie pracy tego aparatu, a 
więc biur gromadzkich i miej 
skich oraz wydziałów prezy­
diów powiatowych i woje­
wódzkich rad narodowych, 
jak i zakładów i instytucji 
podporządkowanych radom 
narodowym, zmierzające prze 
de wszystkim do lepszej i 
sprawniejszej obsługi oby­
wateli, do obniżenia kosztów 
administracji maksymalnej 
oszczędności czasu i mate­
riałów — jest w tej chwili 
jednym z bardzo poważnych 
problemów, stojących przed 
prezydiami rad narodowych 
wszystkich stopni w woje­
wództwie poznańskim.

Mimo, że Prezydium WRN 
w Poznaniu temu zagadnie­
niu od szeregu lat poświęca 
wiele uwagi, mimo, że po­
ważnie wzrósł poziom pracy 
organów rad narodowych, 
wzrosły kwalifikacje pracow 
ników — wciąż jeszcze napo­
tyka się na słuszne uwagi 
krytyczne obywateli, dotyczą­
ce ociężałego i zbyt biurokra­
tycznego załatwiania spraw, 
nieliczenia się z drogocennym 
czasem ludzi pracy, długiego 
wyczekiwania na załatwienie 
prostej niekiedy sprawy. 
Wśród samych pracowników 
biur i wydziałów prezydiów 
rad także wiele jest słusz­
nych uwag na temat natimier 
nej sprawozdawczości, niepra 
widłowej organizacji pracy, 
zbyt wielu pism, zarządzeń i 
okólników, spływających z 
szczebla wyższego do jedno­
stek terenowych, załatwienie 
których zabiera zbyt wiele 
czasu, a niekiedy nawet za­
miast organizować — dezor­
ganizuje pracę.

W ogłoszonym przez Zarząd 
Okręgowy ZZPPiS, redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” i 
Prezydia Rad Narodowych 
Wojewódzkiej i Rady Naro­
dowej m. Poznania konkur-
sie chodzi o 
na istniejące 
ciągnięcia z 
podaniem, co 
by poprawić

to, by wskazać 
braki i niedo- 
równoczesnym 

i jak należało- 
w pracy orga-

nów rad rozmaitych stopni. 
Każdy, najdrobniejszy nawet

przyczynek, wynikający z 
praktycznego odczucia, wnie­
siony do konkursu przez za­
interesowanych w usprawnię 
niu pracy organów admini­
stracji państwowej —■ może o 
kazać się cenny i posiadać 
znaczenie dla usprawnienia 
pracy administracyjnej, dla 
zbliżenia organów administra 
cji do obywatela i jego co­
dziennych trosk i kłopotów. 
Ludzie, którzy muszą taką 
czy inną sprawę załatwić w, 
biurze gromadzkim czy w or­
ganie wyższego stopnia, któ­
rym decyzje organów admi­
nistracji państwowej, lub 
świadczenia zakładów podle­
głych radom narodowym, ma 
ją dopomoc w ułatwieniu ży­
cia, patrząc z zewnątrz, naj­
lepiej dostrzec mogą wady i 
błędy w organizacji pracy 
tycn organów.

Chodzi o to, by w ramach 
konkursu wskazać na nie i 
zaproponować, co należałoby 
zrobić, by załatwianie spraw 
by świadczone usługi byiy 
lepsze, bardziej odpowiadaiy 
interesom i potrzeoom luu- 
ności, mniej Kosztowały cza­
su, pieniędzy, a nierzadko i 
nerwów.

Szczególne znaczenie posia 
da to w odniesieniu do pracy 
biur gromadzkich, gdzie za­
łatwienie sprawy wymaga od 
bjcia długiej niekiedy urogi 
do biura, gdy równocześnie 
nieraz spiętrzają się prace na 
roli.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przywiązuje 
dużą wagę do wszelkiego ro­
dzaju wniosków racjonaliza­
torskich, zmierzających do po 
prawienia pracy organuw 
rad narodowych, poprawienia 
ich stosunKU do ooywateli, no 
uproszczenia pracy, likwida­
cji zbędnych i nieeKonomicz- 
nych zajęć, poprawienia me­
tod pracy i podniesienia po­
czucia odpowiedzialności pra 
cewników wszystkich podpo­
rządkowanych sobie jedno­
stek.

Dlatego też każdy pozytyw 
ny i konstruktywny wniosek 

• zgłoszony w tych sprawach 
przez uczestników konkursu, 
będzie cenną wskazówką w 
na j pra wiało wszym ustawie­
niu tych zagadnień w orga­
nach administracji wojewódz 
twa poznańskiego.

JÓZEF KRZYŻANIAK
kierownik Wydz. Organizacyjno- 

Prawnego Prezydium WKN
w Poznaniu

czącego, że rower posiadam. Nic 
ło, iż mnie łam po raz pierwszy 
ujrzano, nic ło, że zaświadczenie 
wydane w takich warunkach by­
ło zwykła fikcja — musiało jed­
nak być. Rozwiązanie nasunęło 
mi się proste: wystarczyło prze­
cież pobrać od petenta oświad­
czenie na piśmie żądanej treści 
z pouczeniem o odpowiedzial-

jesteśmy
petentami

Kolejny odcinek 
„PRZYCZÓŁKA” 

opublikujemy 
w numerze jutrzejszym.

Przepraszamy.

no mnie przede wszystkim zare­
jestrować, opisać, potem dopie­
ro wyznaczyć termin przyjścia do 
badania. Ho diuzszej rozmowie 
udało się lego uniknąć t skiero­
wanie dostałem nałycnmiasł. Po­
zostało tylko pójść do rentgena, 
a nasiępnego anta zgłosić się po
wynik. Irwato 
mie kilka dni.

Tu rysuje się 
wisty postulał, 
lekarze it>ądź

to jeanak w su-

także dość oczy- 
Wobec faktu, ze 
pielęgniarki, czy

wić, oszczędzając czas i obywa- 
teiom-pefentom i urzędnikom.

Takich przypadków zaś każdy 
z nas ma na pewno w pamięci 
mnóstwo. Opowiem krótko o mo­
ich. Oto swego czasu postanowi­
łem zarejestrować kupiony od 
znajomego rower. W prezydium 
rady narodowej postawiono mi 
warunek rejestracji: dostarczy 
obywatel zaświadczenie z komi­
tetu blokowego, że fen wie, iż 
obywatel jest posiadaczem tako­
wego roweru. Musiałem więc od­
naleźć mój komitet błokowy, sła­
wić się tam w wyznaczonych go­
dzinach i przekonać przewodni-

ności karnej za podanie fałszy­
wych danych.

Inny przypadek. Lekarz zakła­
dowy kieruje mnie do prze­
świetlenia zęba. Punkt przeświet­
leń, do którego mnie skierował, 
okazuje się już dawno zamknię­
ty i przeniesiony, idę w drugie 
miejsce. Okazuje się tam, że le­
karz zakładowy w ogóle nie ma 
prawa kierować do prześwietle­
nia, musi to zrobić stomatolog. 
Kieruję mnie do rejonowej 
przychodni dentystycznej. Oka­
zuje się, źe skierowano mnie 
niewłaściwie, moja ulica należy 
do innej przychodni. Tam chcia-

rejestrałorki) nie znają dokład­
nego rozmieszczenia placówek 
lecznictwa olwariego, a pewnie 
i zamkniętego, należałoby taki 
dokładny rejestr sporządzić, wy­
drukować i zaopatrzyć weń kaz- 
aą placówkę leczniczą (także za­
kładowe). W przypadku zmian, 
spis dałoby się bieżąco aktuali­
zować, dodrukowując stosowne 
małe wkładki. W ren sposób ży­
wot takiego informatora byłby 
co najmniej kilkuletni. Korzyści 
zaś ogromne.

Oto przykłady, może nie naj­
lepsze, sytuacji z dziedziny kon­
taktów obywatel-urzad z propo­
zycjami konstruktywnych rozwią­
zań. Mamy nadzieję, że otrzy­
mamy od mieszkańców wiele i to 
znacznie bardziej interesujących 
propozycji. A nagrody czekają. 
I to nie małe!

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W rocznicę Ludowego WP

Źródło męstwa
Kiedy hitlerowska Rzesza 

legła w gruzach, a żołnierz 
polski u boku czerwonoarmi­
stów dotarł do Berlina, gene­
rał Karol Świerczewski wy­
słał telegram do Warszawy. 
Jego adresatem był Komitet 
Centralnej Polskiej Partii Ro­
botniczej. A oto treść telegra­
mu:

„Wojsko Polskie stworzyła 
Partia i ona jest źródłem jego 
męstwa... Duch wojska wspa­
niały. Dumni jesteśmy, że 
2 Armia wbija ostatni gwóźdź 
do trumny faszyzmu. Chwała 
Partii.”

TRZY LATA WCZEŚNIEJ...
Rył rok 1942. W kraju sza- 
U lał terror hitlerowski.

Niemcy wywozili setki tysięcy 
ludzi do obozów śmierci i na 
roboty przymusowe. W podzie­
miu działała Partia. W całym 
kraju powstawały organizacje 
partyjne Polskiej Partii Ro­
botniczej, która wzywała na­
ród do walki z okupantem, do 
zbrojnej odpowiedzi na terror 
hitlerowski. W maju 1942 wy­
ruszył w pole pierwszy’ od­
dział zbrojnego ramienia PPR 
— Gwardii Ludowej. W lasach 
kieleckich, lubelskich i kra­
kowskich powstają coraz to 
nowe oddziały gwardzistów. 
Ich organizatorami i dowód­
cami są ludzie Partii.

Ci, którzy wylądowali na 
spadochronach, przybywszy z 
gościnnej ziemi radzieckiej. Ci, 
którzy przez wiele granic prze­
dostali się do Polski, uciekając 
z obozów we Francji — byli 
uczestnicy wojny domowej w 
Hiszpanii. Ci, którzy widzieli 
swój patriotyczny obowiązek 
komunistów w walce. Gwar­
dziści organizowali oddziały 
partyzanckie, wysadzali pocią­
gi, toczyli małe i większe bit­
wy z hitlerowskimi ekspedy­
cjami karnymi. Dawali przy­
kład innym organizacjom pod­
ziemnym, że tylko walka, a 
nie czekanie z bronią u nogi 
prowadzi do wyzwolenia oj­
czyzny. Gwardziści stali się 
członkami Armii Ludowej, 
która rozrosła się w poważną 
60-tysięczną siłę zbrojną pod­
ziemia, trzymającą pod kon­
trolą duże obszary. Przepro­
wadziła ona 904 akcje bojowe, 
w tym 120 większych bitew, 
w których zginęło ponad 19 
tvsięcy żołnierzy hitlerow­
skich.

RODZICE PIERWSZEJ DYWIZJI
]Viełatwe to były czasy. Ar­

mie hitlerowskie parły 
naprzód w głąb Związku Ra­
dzieckiego. Polskie jednostki 
wojskowe zorganizowane na 
terenie ZSRR, uzbrojone przez 
rząd radziecki zostały w naj­
trudniejszym okresie wojny 
wyprowadzone przez gen. An­
dersa na Bliski Wschód. Wśród 
emigracji polskiej działali lon­
dyńscy agitatorzy. Wtedy to 
komuniści polscy, którzy zna­
leźli się w ZSRR, przystąpili 
do organizowania Związku 
Patriotów Polskich i pierw­
szych jednostek polskich w 
ZSRR. Byli organizatorami I 
dywizji polskiej. Czuwali nad 
jej organizacją i wyszkole­
niem, nad pracą polityczną i 
duchem bojowym żołnierzy, 
nad wyżywieniem i umundu­
rowaniem, nad rodzinami żoł- 
nierzy-tułaczy i ich potrzeba­
mi. I kiedy I dywizja imienia 
Tadeusza Kościuszki przeszła 
chrzest bojowy pod Lenino — 
nie było przypadkiem, że żoł­
nierzy do bohaterskiej ■walki 
zagrzewali własną postawą 
oficerowie i żołnierze-komu- 
niści. Na czele swych oddzia­
łów padli w natarciu komu­
niści: Mieczysław Kalinowski 
i Roman Paziński. Byli bere- 
ziacy, byli więźniowie sanacji, 
żołnierze brygad międzynaro­
dowych, KPP-owcy i KZM- 
owcy stali na najtrudniej­
szych posterunkach w polskich 
jednostkach zbrojnych na te­
renie ZSRR. To oni wyjaśniali 
żołnierzom ideowe cele walki, 
jej sens i perspektywy. Rozta­
czali wizję wyzwolonej oj-

formy rolnej i innych zadań 
państwowych. Do wojska za­
częły napływać rzesze party­
zantów z szeregów AL i BCh. 
I w tym okresie Polska Partia 
Robotnicza była tą siłą, która 
kierowała wojskiem, jego roz­
wojem.

PPR kierowała swoich naj­
lepszych aktywistów do służ­
by wojskowej, na front, do 
szkół oficerskich. Wczorajsi 
partyzanci wstępowali do re-
gularnych jednostek, 
ska napływała masa 
ska, która okupację 
w kraju. Wielu ludzi

Do woj- 
żołnier- 
spędziła 
pozosta-

wało pod wpływem reakcyjnej 
propagandy. Trzeba było nie 
lada wysiłku aktywu partyj­
nego w wojsku, aby tym na­
strojom przeciwdziałać, aby 
przekonać żołnierzy o praw-
dziwym 
wej, o 
miejscu 
wojsku, 
ludowej

obliczu Polski Ludo- 
jej perspektywach i 
każdego obywatela w 
w społeczeństwie, w 
ojczyźnie. Żołnierze

czyzny sprawiedliwej dla
wszystkich, wolnej od wyzy­
sku. Żołnierz I Armii był więc 
uzbrojony nie tylko w dosko­
nałą broń radziecką, ale i w 
oręż ideowy...

KADRY, KADRY.,
TT" iedy Armia Polska wkro- 

czyła na pierwsze skraw­
ki wyzwolonej ziemi polskiej, 
w Lubelskie, Rzeszowskie i 
Białostockie, powstał pierwszy 
rząd Polski Ludowej — Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego. Przed Ludowym 
Wojskiem stały nowe zadania. 
Formowała się II Armia. Obok 
zadań frontowych wojsko u- 
dzielało pomocy władzy ludo­
wej w przeprowadzeniu re-

byli też agitatorami wśród lud 
ności cywilnej, rozbijającymi 
reakcyjną propagandę podzie­
mia. Armia liczyła w okresie 
„Polski Lubelskiej” już pra­
wie pół miliona żołnierzy. A 
byli to nierzadko ludzie jesz­
cze nieufni wobec władzy lu­
dowej, wobec wojska uformo­
wanego w ZSRR. Poważnej 
pracy społecznej dokonywał 
również aktyw partyjny woj­
ska, jako pierwszy reprezen­
tant władzy ludowej wobec 
ludności wyzwolonych tere­
nów...

POWTÓRZMY SŁOWA 
GENERAŁA...

VV latach powojennych nie 
’ ’ ustała działalność par­

tyjna w wojsku. Znowu cze­
kały poważne zadania. Refor­
ma rolna i akcja osiedleńcza 
na ziemiach zachodnich, wal­
ka z reakcyjnym podziemiem 
i bandami UPA. Wreszcie pra­
ca nad zorganizowaniem no­
woczesnej armii, która jest 
gwarantem bezpieczeństwa 
granic ludowej ojczyzny. W7 
tych wszystkich zadaniach 
PPR i wojskowy aktyw partii 
zapisali się w historii Ludo­
wego Wojska złotymi zgłoska­
mi. Powtórzmy więc słowa ge­
nerała Świerczewskiego: „Woj 
sko Polskie stworzyła Partia 
i ona jest źródłem jego mę­
stwa”.

JACEK BOGDAN

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA SZEWCÓW CHOLEWKARZY,
POZNAN, ul. Wawrzyńca 17 — zatrudni natychmiast 

5 SZEWCÓW wykwalifikowanych, 
względnie przyuczonych.

Praca akordowa — zarobek ca 2.000 zł. K7287

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
W POZNANIU, Al. Stalingradzka 69 
zaraz następujących pracowników:

przyjmie

— ROBOTNIKÓW - ŁADOWACZY stałych, również 
zamiejscowych na codzienny dojazd z odległości do 
50 km do wywozu nieczystości. Wynagrodzenie 1.800 

do 1.900 zł miesięcznie;
— ROBOTNIKÓW i ROBOTNICE tylko z terenu m. 

Poznania do ręcznego oczyszczania ulic i placów. 
Wynagrodzenie od 1.200 — 1.400 zł miesięcznie;

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH posiadających 
I — II kat. prawa jazdy na wozy specjalne, oraz 
kierowców posiadających III ka+. prawa jazdy 
na wózki typu „Multicar”. Wynagrodzenie od 
2.000 — 2.300 zł miesięcznie, oraz kierowcy z III 
kat. od 1.600 — 1.800 zł miesięcznie;

— OPERATORA SPRZĘTU z uprawnieniami na 
spychacz „Mazur”. Wynagrodzenie w granicach 
2.500 zł miesięcznie;

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH posiadających 
uprawnienia i wysokie kwalifikacje zawodowe 
na silniki wysokoprężne. Wynagrodzenie od 
2.400 — 2.600 zł miesięcznie;

— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami BHP III stopnia. Wynagrodzenie od 
2.300 — 2.500 zł miesięcznie.

Bliższe szczegóły dot. umowy o pracę i płacę do 
omówienia w Ref. Kadr — codziennie od godziny 
7—15. K7139

Ogrodnik 
struktor ! 
jektuje, 
ogrody 
racyjne. 1

: wieloletni in- 
sadownictwa pro 

zakłada tanio 
owocowo - deko- 
Telefon 642-68.

6443g
Pomoc domowa 3 dni w 
tygodniu potrzebna za­
raz, może być emerytka. 
Nowowiejskiego 59 m. 2. 
Zgłoszenia godz. 9—14.

6939g
Samodzielna pomoc do­
mowa na stałe potrzeb­
na zaraz. Al. Stalingradz 
ka nr 1 — Uniwersytet. 
Zgłoszenia w portierni.

_______ 7179g
Kulturalna pani rencist­
ka poprowadzi dom jed­
nej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 68Q0g

Futro karakułowe (z Pa­
ryża) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2844g.
Rower dziecięcy, zagra­
niczny — 1.200 zł, sprze­
da Baer, Wyspiańskiego 
16 m. 1. 7228g
Sprzedam czyszczarkę no 
wą, wąską, 2 prasy, wóz 
nowy, ogumiony. Ta­
deusz Zawada, Janków 
Przygodzki, pow. Ostrów. 

23164p
Sprzedam samochód Wart
burg po małym przebie-

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZpj 
SŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W j 
ZNANIU, ul. Jackowskigo 42 a — przyjmą naty, 
miast następujących pracowników:

i

— 20

8
3

2

KIEROWCÓW z I i II kategorią do pracy 
terenie Poznania, 
MĘŻCZYZN DO PRACY W CEGIELNI^ 
POZNAŃSKICH, 
STRÓŻÓW W CEGIELNIACH, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
ŚLUSARZY do Bazy Remontowej w Koto^ 
ELEKTRYKÓW do Brykietowni w Junikon 
MECHANIKA do obsługi silnika stacyju; 
w Brykietowni Junikowo.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac. Xi
POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA TPM3 W f 
ZNANIU — przyjmie zaraz

TRZECH TECHNIKÓW BUD., wzgl. INŻYn
RÓW na stanowiska KIEROWNIKÓW BUDÓ

Praca na terenie województwa poznańskiego i Ł 
lonogórskiego.

Wynagrodzenie miesięczne od 1.700—2.400 zł.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, m

Mielżyńskiego nr 27/29. Ki
WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA W POZNAJ 
ul. Marchlewskiego 146/150 — przyjmie zaraz:

2 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWAJ 
z wynagrodzeniem w wysokości od 1.500—] 
złotych mieś, (z dojazdem do 70 km).

Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67, I pięt 
______________________ Ki

HOTEL „ORBIS - BAZAR” w Poznaniu przyj® 
— KUCHMISTRZA wzgl. młodszego KUCHAR] 
— REFERENTA ZAOPATRZENIA, 
— oraz PRACOWNIKA DO RECEPCJI (mężczyn 

najchętniej absolwenta szkoły hotelarskiej — , 
magane co najmniej średnie wykształcenie oraz a 
jomość 2 języków zachodnich. KI

Siatki ocynkowane, bra­
my, kompletne oparka­
nienia poleca „Parkan” 
Grunwaldzka 24. Ceny ni-
skie. 6767g
Sprzedam motocykl SHL 
150. Poznań - Główna, ul. 
Gnieźnieńska 76 m. 10.

6822g
Paszę dla kur — jęcz­
mień, owies — sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, No­
wowiejskiego 5, tel. 525-68.

6853g
Sprzedam samochód „War 
szawa” model 1959. Lis,

gu ,,Chevrolet” l‘/s tony. Kórnik k. Poznania, tel. 
"................ ' - 22719p ' 241. 6799gŚmigiel teł. 145.

zaawansowanych oraz

Kursy spawania — elek­
trycznego i acetylenowe­
go — weryfikacyjne dla

podstawowe dla początku 
jacych, korespondencyj­
ne dla zaawansowanych, 
— tworzyw sztucznych, 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Frak 
tycznej w Poznaniu, ul. 
Lampego nr. 7 tel 14-45.

_______ K6163
Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego uczy 
korespondencyjnie — tłu­
maczenia — dr Lisak, Za 
kopane, Krupówki 14.
_____ _________ K6918
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, piętro II. 4323g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

emocjonowano się ryzykow­
nymi turniejami. Dzisiaj roz­
rywki połączonej z dużymi 
korzyściami przy małym ry­
zyku dostarczy wszystkim

7. 5395g

Duży pokój z kuchen 
łazienka wspólna — 
mienię na mniejszy । 
kój z kuchnią. Także; 
ryferie. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 6787g.
Panna poszukuje pokt 
sublokatorskiego na 
kres 1 roku, w śród® 
ściu. Oferty Biuro Oj 
szeń, Grunwaldzka 19; 
Ł*97g._________________  
Młodszego studenta 
wspólny pokój przyj; 
Głogowska 191 m. 8. 6t
Zamienię samodzielny 
kój, kuchnią, korytarz 
— na 2 pokoje z kucht 
Oferty Biuro Ogiosz 
Grunwaldzka 19 dla 691

Nieruchbiriośc:

astaję trzech chłop­
ców zaabsorbowanych 
rozmieszczaniem de­

koracji na ścianach 
i panią Ninę, pochylo­

ną nad bibliotecznymi regała­
mi. Brunatny pas kilimu, pęk 
kwiatów w glinianym wazo­
nie, barwne sukno obrusu, 
kryjącego leciwy stół — od­
bierają „zamkowej” sali reszt­
ki surowości. U chłopców ani 
śladu charakterystycznego w 
ich wieku (dwanaście, czter­
naście lat?) speszenia niespo­
dziewaną wizytą. Podają krze­
sło, popielniczkę, zaproszeni 
do rozmowy swobodnie w niej 
uczestniczą, nie omieszkując

liceów i techników; „mikru­
sy”, w liczbie 25, przybiegają 
tu po zakończonych zajęciach 
w swoich VI i VII klasach, 
zaś 10-osobowa grupa doro­
słych, eksperymentalnie w 
tym roku powołana do ży­
cia, rekrutuje się spośród 
pracowników fizycznych po­
znańskich zakładów pracy. 
Jako pierwsza zgłosiła się do 
niej trójka młodych robotni­
ków, zatrudnionych przy pro­
dukcji ozdób choinkowych. 
Chłopak jest ponadto artystą- 
malarzem, amatorem, a dwie 
jego koleżanki mają podobne 
uzdolnienia.

Spytacie skąd wspólny ję-

szewskim czy dr. Kamzową z 
Zakładu Historii Sztuki UAM. 
która jest protektorem pra­
cowni.

Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16 do warsztatu samo 
chodowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6677g

Bywają też pracowni
goście, których wizyty po­
święcone są przekładaniu sło­
wa „estetyka” i „piękno” na 
język spraw codziennych. 
Oto pasjonująca (nie tylko dla 
dziewcząt!) prelekcja pt. „Jak 
się ubierać”, oto pogadanka z 
zakresu higieny i kosmetyki, 
dyskusja o sposobie urządza­
nia mieszkań, oto wieczór po­
święcony poezji.

Pozwólcie, że przytoczę na 
zakończenie historię pewne-

Kto wyuczy 16-letnią pa­
nienkę umiejącą szyć na 
maszynie zawodu kra­
wieckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6683g
Gry fortepianowej udzie­
la początkującym oraz za 
awansowanym dyplomo­
wany pedagog Aleja Wiel

Krzewy czarnych porze­
czek dobry gatunek sprze 
dam. Filipowski, Leszno, 
Słowiańska 49. 66S4g

K7126

kopolska 11. 6699g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Zalewski, Poznań, ul.

6775gZielona 1.

Spiesznie sprzedam samo­
chód „Syrena”. Poznań, 
Owsiana 23 m 1. Wino­
grady. ____ 6708g
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej w ce­
nie od 14 zł metr. m2. Poz 
nań — Szczepankowo, ul.

Sprzedam cegłę szklaną 
(luksfery) i lepik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6857g.

Bardzo dobrze zapłaci 
bezdzietne małżeństwo za 
mieszkanie wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6882g

przy okazji zademon­
strować efektów swej 
najnowszej pasji: fo­
tografowania.

Mój niepokój wy­
wołany szczupłością
grona gospodarzy,

OTO KLUB
bardzo prędko się .......—
rozwiewa. Otóż nie
trafiłam na zajęcia, bo te od-

go listu, który trafił 
tu aż z ukraińskiej 
miejscowości Zapo­
rożje. Pisał go sta­
ry, emerytowany ko 
lejarz, ojciec żołnie­
rza radzieckiego, któ 
ry zginął w wal­
kach o wyzwolenie

Odpady świecowe i wosk 
pszczeli kupuje „Orion”. 
Poznań, Małe Garbary 5. 
__ ___________________ 5632g 
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

5717g

Glebowa 54. 6734g
Sprzedam 4 piecyki ka­
flowe mniejsze, 3 beczki 
wysokości 45 cm. Podol-
ska 1 (Sołacz). 6741g
Wózek inwalidzki — fo­
tel tanio sprzedam. Ku- 
rzyńska, Przybyszewskie-

bywają się dwa lub trzy razy
po południu.w tygodniu — po południu. 

Dzisiaj chłopcy korzystają z
wolnego dnia w szkole, przy-
szli po prostu urządzać swój 
własny już chyba — po licz­
nych przeprowadzkach — 
„kąt”

Nie jest to zresztą jedyny 
i wyjątkowy dowód więzi po­
między nimi a ich pracownią. 
Regułą niemal jest również
wspólne przygotowywanie
wycieczek, wspólne dokony­
wanie zakupów, porządkowa­
nie zbiorów bibliotecznych 
itd., a także wspólne dziele­
nie osobistych sukcesów 
(czyjś pierwszy, głośno odczy­
tany wiersz, czyjeś samodziel­
nie wyhodowane brzoskwinie, 
lub godziny „dyżuru” przy 
łóżku chorego kolegi).

Ta rodzinna atmosfera nie 
jest bez znaczenia dla zasad­
niczej działalności pracowni, 
określonej harmonogramem 
zajęć czterech grup, progra­
mem pracy, specjalistyczną 
tematyką. Dwie grupy star­
sze (36 osób) — to uczniowie

zyk i — co więcej — „poza- 
pracowniane” sympatie tego 
tak bardzo zróżnicowanego 
wiekiem j środowiskami — 
zespołu. A znacie poczucie so­
lidarności i więzi zaintere­
sowań, które budzi się nagle 
w chwili gdy zamkną się za 
wami drzwi poczekalni w 
przychodni lekarskiej? Pod­
opieczni pani Niny także 
„połknęli bakcyla”. Tyle, że 
ich choroba nie ma przykrych 
objawów i nie wymaga wizy­
ty w ambulatorium. W więk­
szości przypadków objawia 
się jednak jako choroba... nie­
uleczalna. Wyhodowany na 
dobrej pożywce w pracowni 
„zarazek” kieruje potem kro­
ki wielu uczulonych nji pięk­
no i estetykę — na wydział 
historii ^ztuki, na polonistykę, 
1000/osób uczestniczyło już w 

«tykiu zajęć zatytułowanym: 
„Od archeologii po współ­
czesność”. Wypełniały go pre­
lekcje i dyskusje, wycieczki 
i spacery, pełne spotkań z 
pięknymi reliktami przeszłoś­
ci, rozmowy z pracownianymi

Poznania. Pytał o grób syna. 
Odczytano wtedy setki imion 
i nazwisk poległych, wyryte 
na kamiennych nagrobkach. 
Znaleziono wreszcie: Włady­
sław Brażnikow. Do Zaporożje 
powędrowała fotografia gro­
bu, który jest teraz pod spe­
cjalną opieką pracowni, a sta­
ry kolejarz znalazł w Pozna­
niu grupę przyjaciół, którzy 
czekają na jego wizytę.

Kupię telewizor „Lotos”, 
„Rekord II”, również u- 
szkodzony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6G71g __ ___ _ _
Kupię samochód Syrenę 
102 ewentualnie 101. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6697g
Kupię heblarkę gruboś­
ciową oraz frezarkę (gry- 
zarkę). Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6780g

Siatki parkanowe, rury

go 24 m. 8. 6747g
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Słupca, ul. Warszawska

Zamienię mieszkanie — 
duży pokój z kuchnią sa­
modzielne w Szczawnie- 
Zdroju (ośrodek wczaso- 
wo-leczniczy) na mały 
pokój, kuchnią w Pozna 
mu. Informacji udzieli 
Józef Rębacz, Szczecin, 
ul. Gdyńska 15 m 1.

_________________ 23162p
Przyjmę panów lub pa­
nie pracujące na pokój.

53, teł. 75. 6751 g Jaskiniowa 24 
czyn.

Gór- 
7109g

gośćmi np. prof. dr. Ko-
strzewskim, prof. dr. Skubi-

Takie są dni codzienne, tak 
mi/ja 12 rok działalności je­
dynej w Polsce ~ poza War­
szawą — amatorskiej pracow­
ni historii sztuki. Istnieje ona 
przy poznańskim Pałacu Kul­
tury; dawniej przy Młodzie­
żowym Domu Kultury. Kie­
rowniczką jest p. Nina Antko- 
wiakowa. Ta placówka nie 
figuruje w żadnym miejskim 
spisie młodzieżowych, czy 
środowiskowych klubów. Ale 
chyba jest to najprawdziwszy 
i godny podpatrzenia klub, 
który bez „nieśmiertelnego” 
telewizora i małej czarnej 
zdobył sobie bywalców i po­
pularność.

WANDA CHILA

piecowe, rynny 
beczki dębowe 
Dzierżyńskiego 
sklep.

dachowe, 
polecam.

268 —
5697g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wsz^kie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań 
Czerwonej Armii 10. 6507g
Samochód Skoda 1102 
sprzedam. Gniezno, Wrze
sińska 34 m 8.
Bramy, 
siatki

furtki,
oraz

227 81p 
słupki,

oparkanienia
kompletne 
wykonuję.

Dąbrowskiego 42. 6681 g
Nutrie hodowlane, sprze­
dam. Poznań — Wola, 
Chodzieska* 0. 6710g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 6575g

Sadzonki czarnej porzecz 
ki wielkoowocowej na 
sprzedaż. Puszczykówko, 
ul. Wspólna 4. Tel. Poz­
nań 717-07 — po godz. 18. 
  6722g

Sprzedam nowy akorde­
on 120-basowy „Stradel- 
la” klawiszowy. Poznań, 
Lampego 13 m. 5. 6757g
Aparat dziewiarski jedno
płytowy, nowy — 
sprzedam. Poznań, 
ściuszki 82 m. 3.

tanio 
Ko- 

6777g
Sprzedam dywan boucle 
niemiecki 220 X 175. Po­
znań, Partyzancka 3 b m. 
21- _________________  6781g
Siatki ogrodzeniowe ocyn 
kowani, smołowane róż­
nej grubości poleca Chód 
kiewicz, Łęczyca k. Po­
znania, tel. Wiry 31. 6739g
Sprzedam szafę dużą, dwa 
łóżka, dwal stoliki nocne 
— brzozą złocista, połysk. 
Płyta Irawiecka topolo­
wa. Żydowska 6 m. 2.
_____________________  6788g 
Fortepian sprzedam. Po­
znań, Hetmańska 20 m. 1. 
___ _______________ 6791 g
Wyżła gładkowłosego (a- 
portera), czteroletniego — 
sprzedam. Oferty Biuro

Pokoju umeblowanego 
poszukuje samotna oso­
ba nie wyżej I piętra w 
dzielnicy Grunwald, przy 
tramwaju. Czynsz obo­
jętny płatny z góry. Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7174g.
Kupię/ pokój lub lokal 
nadaj4cy się na biuro w 
dzielnicy Grunwald, naj-
chętniej Łazarz. Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7173g.
Cztery panienki poszuku­
ją pokoju od 1 listopada. 
Ofeżty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6713g
Panienka pil/iie poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6719g.
Kawalerkę lub pokój pu­
sty wyłączony w centrum 
lub okolicy kupi^. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6733g.
Samotny pracujący poszu 
kuje pokoju samodziel­
nego. Zapłata z góry. Ko­
złowski, Poznań, Bałtyc- 
ka 10 — portiernia. 6768g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań - Juni-

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 kc.wo, ul. Scinawska 70. 
dla 6793g. 6769g

R

Działki budowlane 1 
i 2080 m! — okolice Jez 
ra Kierskiego — sprzt 
właściciel. Teren żeli 
tryfikowany. inlorma 
po godz. 15 — Poznań,
Gajowa 4 m. 7. S
Sprzedani warsztat r 
larski czynny wraz z n 
ruchomością w mieś 
powiatowym, wojewa 
twie poznańskim 3 poi 
jowe mieszkanie, woi 
wpłata 150.000 zł res 
spłaty. Oferty Biuro C; 
szeń, Grunwaldzka 191 
6661g.
Uwaga! Kto pierw 
ten kupi za bezcen w 
w Puszczykowie za . 
tys. zł. Dom dwurodzi 
ny cały wolny w Dęb 
za 320 tys. zł. Dom pr 
Palacza 3 pokoje wo! 
za 180 tys. zł. Zgłoszę 
spieszne: Adamski, R 
nań, Małeckiego 21 m 

60!

Willę komfortową, wjl 
czoną z powodu wyj 
du. wolne zaraz trzy c 
szerne pokoje, kuchu 
łazienka, balkon, gan 
5.000 mi ogród zadfi 
wiony, przy podmiejsk
autobusie 450.000
Dom wyłączony, czte 
pokojowy, kuchnia, 
gród 1.8u0 ma przy S 
lejbusie — 260.000 zł. D 
dwupokojowy, kucht 
2.5C0 m2 ogrodu — G 
czyn — 150.000 zł, spn 
da Nowak, Poznań, V
spiańskiego 16. 72
Gospodarstwo 17.5 ha 
tym 3,5 ha lasu, za buc 
wania prima, zelektr) 
kowane, 12 km od Pozt 
nia przy szosie — spn 
dam tanio. Adres ws& 
Biuro Ogłoszeń, Gh1 
waldzka 19 dla 6756g.

Sprzedam 4 ha ziemi 
Lesznie (w dwóch dz» 
kach). Bogumiła Rusi* 
ka, Gronowo 45. 22#
Sprzedam łąkę 1 ha 
arów. Wieczorek ChM 
wo pow. Poznań. 671

ni
o

L
t:

Okazyjnie sprzedam i 
spodarstwo 19 ha, bud 
ki bardzo dobre, ws# 
kie wygody (z pow# 
starości). Jan Magdzi* 
Leśniewo, poczta FaB 
wo, pow. Gniezno. 61*
Parcele 1100 m2 i póib6 
tarową ogrodniczą W g 
wem zabudowy, bUJ 
tramwaju sprzedam. G 
ty Biuro Ogłoszeń, GN 
waldzka 19 dla 6749g.,__________________
Zamienię domek (pokól 
kuchnią), ogrodem 730 ’ 
— Poznań - Górczyn —1 
większy z mniejszym 
gródkiem — również 
okolicy Poznania. Ofef 
Biuro Ogłoszeń, Gr“* 
waldzka 19 dla 6762g.
Sprzedani dom 1-rodzi1 
nY (3 pokoje z kuchi^ 
oraz domek gospodard 
do tego 1,5 morgi 
wraz z ogrodem. 
nia, Szeroka 21. 

_-_____________________________■ 
Willę lub dom jedno1' 
dzinny wolny z loka^ 
warsztatowym, ewentu* 
nie z możliwością dod 
dowania w Poznaniu 1:11 
pię. Mam 3-pokojo’' 
mieszkanie zastępcze. " 
ferty Biuro Ogłoszę' 
Grunwaldzka 19 dla 6^ 
Spiesznie sprzedam w c> 
łości 3 atrakcyjne P?5 
budowlane (1 ha), m>a 
steczko, blisko Lesz» 
(światło, woda, sa<J 
Oferty Biuro Ogłosz^ 
Grunwaldzka 19 dla 68W



ZARZĄD SPOŁDZIFLNI PRACY
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO w POZNANIU

ul. Dąbrowskiego 78a tel. 420-35, 449-72

ZAWIADAMIA 

że uruchomił i prowadzi 
ZAKŁAD METALOWY

W ZAKŁADZIE TYM, SĄ WYKONYWANE WSZEL­
KIE PRACE METALOWE ZWIĄZANE Z URZĄDZE­
NIEM WNĘTRZ UZUPEŁNIAJĄCYCH MEBLE 
Z DREWNA W METAL, EWENTUALNIE WYKO­
NUJE URZĄDZENIA WNĘTRZ CAŁKOWICIE

Z METALU.

SPÓŁDZIELNIA POSIADA ZAOPATRZENIE 
TEGO ZAKŁADU W POTRZEBNY ASORTYMENT.

Przypominamy o uruchomieniu,

PRZY ULICY NOWOWIEJSKIEGO 17 
PUNKTU USŁUGOWEGO

renowacji i rekonsfrukt ji mebli antycznych, 
artystycznych rzeźb i ram artystycznych.

PUNKT USŁUGOWY WYKONUJE RÓWNIEŻ INNE 
PRACE STOSOWNIE DO POTRZEBY ZAMAWIAJĄCEGO.

K7304

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT PRZEMYSŁOWYCH BUDOWNICTWA 

TERENOWEGO w POZNANIU, 
uł. Żmigrodzka 41/49 

posiada do upłynnienia 
materiały branży elektrotechnicznej, sanitarnej 
oraz odpady użytkowe wytworów hutniczych.

Listy materiałowe do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia, tel, 656-49 i 633-13.

K7254

Zguby

to wartości 
ryb atlantyckich.
Smażone i w gala­
recie w gotowych 
porcjach do nabycia 
w sklepach garma­
żeryjnych —

oraz:

I WIĘKSZYCH SPOŻYWCZYCH.
K7281

„KOZIOŁKA*
UFUNDOWAŁY DODATKOWO 
NA PAŹDZIERNIK 1963 ROKU 

55 nagród
GŁÓWNA WYGRANA — SAMOCHÓD OSOBOWY

„syrena**

Udział w 
kuponów

f 2 
2 

10 
10 
30

telewizory 
premie po
premii 
premii 
premii

po
po
po

4.000,— zł
2.000,— zł
1.500,— zł
1.000,— zł

losowaniu tych nagród wezmą banderole 
I, III - zakładowych i abonamentowych,

złożone na gry: 335, 336 i 337, których losowanie 
odbędzie się w dn. 13—20 i 27 października 1963 r.

LOSOWANIE NAGRÓD ODBĘDZIE SIĘ 29. X. BR.
ZŁÓZ ZARAZ KUPONY!

K 7 3221

t ” ■ ”
Dnia 27 września 1963 r. opuściła nas na 

zawsze moja ukochana żona, nasza najdroższa 
mamusia, siostra i ciocia, śp.

z Świetlików

Janina Kokocińska
Ó bolesnej stracie zawiadamiają ferewtfyćh 

i znajomych
MĄZ, CÓRKI I RODZINA

Pila, Kościuszki 35.
723! g

-----------------------------------t ------------------------------

W dniu 9 października 1963 r. zmarła, prze­
żywszy lat 78. opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, babcia, siostra i cio­
cia, śp.

Ludwika Sadowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 15 w Pniewach.
W smutku pogrążona

RODZINA
7229g

Marian Katowski
nasz wieloletni współpracownik, dobry kolega 
i przyjaciel zmarł dnia 8 października 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm.
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
47334

t
W dniu 8. X. 1963 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach nasz, drogi i serdeczny Kolega, nieod­
żałowanej pamięci przyjaciel i opiekun chorych

dr med.

Kazimierz Jarmoliński
kierownik Ośrodka Zdrowia w Miłosławiu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11. X. 
1963 r. o godz. 15 z kapliby cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
GRONO LEKARZY

Września - Miłosław, Pyzdry, 
Orzechowo, Nekla. 7177g

W dniu 8 października 1963 r. zmarł

towarzysz dr

Kazimierz Jarmoliński
kierownik Ośrodka Zdrowia w Miłosławiu 

powiat Września, 
długoletni działacz związkowy powiatu wrze­
sińskiego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Odznaką Wzorowego Pracownika 
Służby Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 października 
br. o godz. 15 na cmentarzu na Junikowie.

Rada ZAKŁADOWA SŁUŻBY ZDROWIA

ZW.

POWIATU WRZESIŃSKIEGO 
PREZYDIUM ZARZĄDU OKRĘGU

ZAW. PRAC. SŁUŻBY ZDROWIA 
W POZNANIU

7140g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDL U SPRZĘTEM ROLNICZYM

zawiadamia 
wszystkich swych P. T. Odbiorców, że 
w okresie od 17. X. — 16. XI. 63 przeprowadza 

INWENTURĘ TOWARÓW 
w magazynach w Poznaniu.

W CZASIE TYM CZYNNE BĘDĄ

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „Olmin” 
w Poznaniu

■1. Grunwaldzka 104 — tel. 627-46 1 623-86

zamieni samochód
marki „Zuk” fabrycznie nowy na podobny 
marki „Nysa”. K732D

Zgubiłem karty rejestra­
cyjne Nr. PF 46-39 P 
196-88 P—196-89 na Kółko 
Rolnicze Kuślin pow. No 
wy Tomyśl. 23167p
Zgubiono legitymację 
Technikum Budowlanego 
nazwisko Tadeusz Skusie 
wieź, Poznań, Podkomor 
Ska 23. 6968g

Świadków wypadku tram 
wajowego jir 11, 24 kwiet 
nia, godz. 22.05, przy Wo­
łyńskiej proszę o zgło­
szenie. Ułańska 18 rń. 1.

7126g
Folię galanteryjną kalet- 
niczą kiedrę różne kolo­
ry wytwarzam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6981g

ODDZIAŁY: W KONINIE, LESZNIE, 
OSTROWIE I WĄGROWCU.

Drobną sprzedaż gotówkową prowadzi również sklep 
przy Przedsiębiorstwie — Poznań, ul. Katowicka 1.

Inwentura gotowego sprzętu zostanie zakończona do dnia 23. X. br. 
i po tym terminie sprzedaż maszyn rolniczych i ciągników odbywać 
się będzie normalnie. K7284

Wypożyczam zagraniczne 
si knie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5626g 
Wspólnika do hodowli 
norek lisów z współpra­
cą od 1. 12. 1963 poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6990g__ _____________ _____
Wypożyczam piękne suk­
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu. Cheł­
mońskiego 10. 7089g
Uwaga kaletnicy! zamki 
do torebek, kosmetyczek 
i portmonetek różnego ro 
dzaju tik, taki do teczek 
po cenie konkurencyjnej 
poleca firma A. wdow- 
czyk. Poznań, Górczyn, 
Szubińska 32. 7018g

Z powodu choroby odstą 
pię względnie wydzierża 
wie dobrze zaprowadzo­
ny, warsztat szewski. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6941g

W dniu 9 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
po długiej z anielską cierpliwością znoszonej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, ukochana siostra, ciocia, prze­
żywszy lat 73, śp.

z Kollerów

Kazimiera Witajewska
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12. X. br. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄZ, SIOSTRA I RODZINA 

Poznań, ul. Słowackiego 44/46 m. 4. K7350
—————— t ——— 

Dnia 9 października 1963 r. zmarł śp.

Edmund Kordelasiński 
mistrz dekarski, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 października br. 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej. 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD 

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

i 1IIMIIIII—HIlllllllll■llllll■tl■ l IlItlWlIMUlWIIHHI.I

Dnia 9 października 1963 r. zmarł

Przetargi

Pożyczki 50 tys. zł poszu 
kuję na dobrych warun­
kach do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 7023g

Panna lat 29, wyższym 
wykształceniem, wysoka 
pozna kawalera z wyż­
szym wykształceniem w 
celu matrymonialnym. 
Glerty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 697Gg
Wdowa lat 54 Samotna z 
mieszkaniem, dobrego 
charakteru z braku zna­
jomości zapozna pana do 
lat 58 bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Ofćrty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6993g

Szanownym Panom 
Prof. Dr. Romanowi 
Drewsowi, Dr. M. Woj­
towiczowi, Dr. R. Gó­
ralowi, Dr Marii Ka- 
dłubowskiej, Leka­
rzom, Siostrom oraz 
wszystkim, którzy cho­
rego mego męża i na­
szego ojca, śp.

Leonarda hnas ta
otoczyli najstaranniej­
szą opieką i troskli­
wością — składa

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE
ELŻBIETA KNAST

Z DZIEĆMI
7064g

KOLEŻANCE

mgr Teresie Bieńkowskiej
Z POWODU ZGONU OJCA

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
składają

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 
CUKROWNI „KOŚCIAN”

. 7204g

t
W dniu 9 października 1993 r. zasnął w Bogu 

po ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliw­
szy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Józef Szwajca 
mistrz ślusarstwa samochodowego, 

przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 paź­

dziernika br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Września, Poznań, Rudna. 7241g

POZNAŃSKIE WARSZTATY NAPRAW MASZYN 
DRUKARSKICH, POZNAŃ, ul. Marcelińska nr 18 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie z powie­
rzonego materiału:

448.000 SZT. CZĘŚCI KSZTAŁTOWYCH na re- 
wolwerówkach, względnie automatach.

Rysunki do wglądu w Dziale Zaopatrzenia — po­
kój nr 25, telefon 630-34 lub 641-87, wewn. 15.

Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem 
„Części kształtowe” należy składać w terminie 
14-dniowym od daty ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28. X. 1963 r. o godz. 9.
Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i rzemieślnicze posiadające 
kartę rzemieślniczą.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.K7506 
DRUKARNIA KOLEJOWA w Poznaniu, ul. Kolejo­
wa 27 ogłasza PRZETARG na wykonanie z drzewa 
twardego wg. rysunków: 4
12 szt. szafo-regałów dla maszyn drukarskich, 

1 szt. regału do zsuwania form, 
13 szt. desek wierzchnich do stołów introligator* 

skich, 
13 szt. szafek.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 26. 10. 1963 r. do godz. 13 w Sekcji Ekono­
micznej, gdzie można także dokonać wglądu do ry­
sunków i zapoznać się z pełnym tekstem zaproszenia 
do składania ofert. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28. 10. 1963 r. Zastrzega się dowolny wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K7313
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „MOTOZBYT” 
POZNAŃ - ANTOŃINEK, ul. Gorysława 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA WYKONANIE 
ROBÓT BUDOWLANYCH I ELEKTRYCZNYCH 
PRZY ROZBUDOWIE STACJI OBSŁUGI W POZNA­
NIU - ANTCNIŃKU.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w Dziale Inwestycyjnym Przedsiębiorstwa.

Termin zakończenia prac do 30. XII. 1963 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy kierować do P. P. „Motozbyt” 

w Poznaniu - Antoninku, lub składać do skrzynki 
ofert w ciągu 7 dni od ukazania się ogłoszenia.

„Motozbyt” zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. i<7338

Nasza ukochana matka, babcia, prababcia | 
i teściowa, śp. 

z Jasiaków

Stanisława Plotek | 
zasnęła w Bogu dnia 9 października 1963 r„ po | 
życiu pełnym trudu i trosk, przeżywszy lat 82. I

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafial- | 
ny w Wierzenicy odbędzie się w niedzielę, 
13 bm. o godz. 14 z domu żałoby w Kobylnicy.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

Kobylnica - Poznań, Bydgoszcz, Bytów, 
Szczecin, Olsztyn. 7222g

Edmund Kordelasiński
mistrz dekarski

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego wzorowego członka — wy­
konawcę oraz serdecznego kolegę.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

tarza na Głównej.
12 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen-

RADA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI BUDOWLANEJ 
USŁUG, ZAOPATRZENIA I ZBYTU W POZNANIU

W dniu 8 października 1963 r. zmarł w wieku lat 69

K7336

t Kazimierz Jarmoliński
kierownik Ośrodka Zdrowia w Miłosławiu, pow. Września, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką za Wzorową Pracę 
W' Służbie Zdrowia.

W Zmarłym straciła służba zdrowia powiatu wrzesińskiego wzorowego
lekarza, dobrego organizatora

CZ ESC

służby

J E

PRACOWNICY LECZNICTWA

zdrowńa i

OTWARTEGO

szlachetnego człowieka.

SŁUŻBY ZDROWIA POW, WRZESIŃSKIEGO
ADMINISTRACJA

7178C

Dnia 9 października 1963 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 października br. o godz. 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jackowskiego 27/14.

św.,

14 15

K7349

W dniu 8 października 1963 r. zmarła nasza długoletnia pracownica

Joanna Jakubek
pielęgniarka Wojewódzkiego Ośrodka Onkologicznego

W Zmarłej Szpital stracił w'zorową. sumienną pracownicę i dobrą 
koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie, dnia 12. X. 1963 r. o godzinie 10 na 
cmentarzu Sw. Krzyża.

O stracie, która dotknęła szeregi pracowników służby zdrowia 
zawiadamiają:

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA ONKOLOGICZNEGO,



TEATRY

PAŹDZIERNIK

11
Brunona
Emiliana

piątek Słońce: 
W. 6.09 — z. 17.J8

, KĄLISZ — „Człowiek człowie­
kowi”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie- 
ezynne, Noteć: „Dziewczyna z 
hotelu”, CZARNKÓW — „RiO 
Braro”; GNIEZNO — Lech: 
„Czarny nionokl”, Polonia: „Sław 
ne miłości”, GOSTYŃ — „Nigdy 
w niedzielę”, JAROCIN - „zło­
dziej w hotelu”; KALISZ — Ko­
smos: „Ogniomistrz Kaleń”,
Oaza: „Komiczny świat”, Stylo­
we: „Marsz żałobny”, KĘPNO _  
„Smarkula”, KOŁO — „Podpisa­
no: Arsen Łupin”; KONIN _  E- 
nergetyk: „Viridiana”, Górnik: 
„Jak zdobyć męża”, KOŚCIAN — 
„Biały kanion”, KROTOSZYN — 
„Kapitan Fracasse”, LESZNO _  
„Królewskie dzieci”, MIĘDZY­
CHÓD — „Żołnierz i bohater”, 
NOWY TOMYŚL - „Ich dzień 
powszedni”, OBORNIKI — „Jak 
być kochaną”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Dwa oblicza zemsty”, Słoń­
ce: „Rancho w dolinie”, OSTRZE­
SZÓW — „Dowcipniś”; PIŁA _  
Iskra: „Kwiecień”, Millenium: 
„Pasażerka”, RAWICZ „Be­
stia”, SŁUPCA — „Przygody 
Hucka”, ŚREM — „Babette idzie 
na wojnę”, ŚRODA — „Świat się 
śmieje”, SZAMOTUŁY — „Po la­
tach”, TRZCIANKA — „Serce 
i szpada”, TUREK — „Kapitan 
Leś”, WĄGROWIEC — „Czerwo­
ne berety”, WOLSZTYN — „Re­
wia snów”, WRZEŚNIA — „Go­
dzina pąsowej róży”.

RADIO

WARSZAWA I: 9 — Dla klas 
II; 9.20 — Polskie melodie ludo­
we; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 — 
„Mundury, wąsy i lojalność” — 
felieton; 10.10 — Słowniczek mu­
zyczny; 10.30 — Koncert symfon.; 
11 — „Nad książkami Józefa Con­
rada”; 12.15 — Utwory na flet 
i fortepian; 12.45 — „Swojskie me 
iodie”; 13 — Dla klas: I i II; 13.20 
— Ryszard Rodgers: Melodie z 
operetki „Południowy Pacyfik”; 
13.30 — Fel. muz. J. Waldorffa; 
14 — „Poważne rady na wszelkie 
okoliczności życia”; 14.30 — Mu­
zyka; 15.05 — Sport; 15.10 — Z 
cyklu: — „Das wohltemperie-rte 
Klavier” Jana Sebastiana Bacha; 
Preludium i Fuga nr 45, E-dur; 
15.22 — Duety instrumentalne; 
15.45 — Pieśni wrocławskich kom­
pozytorów; 16.05 — Koncert estra­
dowy; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 17.05 — Fel. aktualny; 17.15 
— Kultura pilnie poszukiwana; 
17.55 — Transmisja uroczystej a- 
kademii; 18.10 — „Czterej pancer­
ni i pies”, ode. 1 powieści Janu­
sza Przymanowskiego; 18.30 —
Kurs nauki jęz. ros.; 18.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.15 — 
Transmisja z Mistrzostw Europy 
w Koszykówce, Polska — Czecho­
słowacja; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Polskie tańce; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — Notatnik kultural­
ny; 21.20 — Koncert życzeń; 22.15 
— Claude Debussy: Sonata skrzyp 
cowa g-moll; 22.29 — Muzyka.

Wiadomości: 5, (, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ; 7.52 — Plebiscytowa 
piosenka miesiąca; 7.57 — Muzy­
ka poranna; 8.35 — Fel. ekonom.; 
8.50 — Muzyka dla wszystkich; 9.45 
— Kurs nauki jęz. ang.; 10 — 
Słynne orkiestry rozrywkowe; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Kon­
cert francuskiej muz. operowej; 
12.45 — Korespondencja z zagrani­
cy; 13 — Utwory fortep. Wolfgan­
ga Amadeusza Mozarta; 13.20 — 
Mel. rozr.; 13.25 — „Pani Bova- 
ry”, ode. 47 pow. Gustawa Flau­
berta; 13.45 — Muzyczny Tydzień 
Poznania; 14 — Fel. P. Bystrzyc­
kiego; 14.15 — Piosenki poznań­
skich kompoz.; 14.30 — Co przy­
noszą nowe „Problemy”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Z różnych stron 
—świata; 15.30 — Dla dzieci; 17.55 — 
Transmisja z uroczystej akademii 
z okazji XX-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego; 20.50 — Piosenki 
żołnierskie; 21.16 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w Koszyków 
ce Czechosłowacja — Polska; 21.40 
— Mozaika rytmów i melodii; 
22.05 — Studio Współczesne — „Dru 
gi batalion wygrywa wojnę” — 
słuch. Andrzeja Wiktora Piotrow­
skiego; 22.23 — Retransmisja I 
części koncertu symfonicznego z 
sali Filharmonii Narodowej;1 23.33 
— Muzyka.

Wiadomości: 5.36, 8.38, 7.38, 8.38, 
12.05, 16, 17.45, 21, 23.50.

TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGÓŁNOP.: 
10.55 — Program szkolny dla klas 
II; 17 — Wiadomości; 17.10 — 
Program tygodnia; 17.30 — Pro­
gram tygodnia; 17.40 — Tygodnik 
aktualności satyrycznych; „Wie­
lokropek”; 17.55 — Akademia z 
okazji XX-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego; 20 — Dziennik; 
20.30 — „Echo Tygodnia”; 20.45 — 
Film fab. prod. radzieckiej: „Ja­
skółka” — od lat 16.

Ta kolejka nie przeraża plantatorów. Wiedzą, że będą załatwieni dobrze i szybko. 
Nie tracą cennego czasu jak to było w przeszłości.

Jesienny ruch w interesie
V daleka widoczny długi wąż chłopskich furmanek nie
'-1 mógł ujść uwadze dziennikarza. Wozy wypełnione 

pomidorami czerwienią się w promieniach porannego słoń­
ca. Przy nich, rolnicy zebrani w małych grupkach pro­
wadzą ożywione rozmowy. Pytam, co to za zjazd?

— Czekamy na odbiór przy 
wiezionych owoców — wyjaś­
niają. Dowiaduję się rów­
nież, że choć do bramy Zakła 
dów Przetwórstwa Warzywno 
Owocowego w Kotlinie jesz­
cze daleko, nie przeraża ich 
to.

— To nie to, co w poprzed­
nich latach — mówi Wojciech 
Hadrzyński ze wsi Kurcew 
pow. Jarocin. Dawniej traci­
liśmy wiele godzin, zanim nas 
załatwiono. Bywało, że cały 
dzień zszedł zanim wróciło 
się do domu. Teraz odbiór po 
midorów jest sprawniejszy.

Przywiezione jabłka składa 
właśnie na wagę Ignacv Wie! 
gorz ze wsi Parzew. Towar 
odbiera brakarka Halina Gra 
czyk — absolwentka Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w 
Ostrowie. Odbiór idzie spraw 
nie. Po chwili rolnik podjeż­
dża po^ magazvn gdzie L. So 
kolowski wydaje skrzynki dla 
następnej dostawy.

Kierownik działu skupu 
St. Kierczyński opowiada o 
dokonanych usorawnieniach.

— W przeszłości skun owo 
cu przeprowadzano na żvwioł. 
Plantator przyjeżdżał kiedy 
chciał. Jednego więc dnia

Brakarka Zofia Szyba przegląda 
przywiezione przez plantatora 

Józefa Golę pomidory.

Dwie wystawy 
w Szamotułach

W tych dniach otwarto 
dwie różne wystawy w Sza­
motułach. Jedna, poświęcona 
Odrodzeniu w Polsce, została 
eksponowana w salach Po­
wiatowego Domu Kultury, 
organizatorami są: kierownik 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej 
mgr Janusz Łopata i kierow­
nik PDK — Zygmunt Szatań­
ski. Jest to wystawa objazdo­
wa, wędrująca po Polsce od 
1958 r. Przedstawia ona epokę 
polskiego Odrodzenia w for­
mie plansz, ilustracji i tek­
stów. Wystawę odwiedzają 
wycieczki ze szkół podstawo­
wych, dla których został o- 
pracowany przez organizato­
rów specjalny komentarz, na­
grany na taśmie magnetofono­
wej.

Organizatorem drugiej wy­
stawy jeśt Powiatowa Biblio­
teką Publiczna w Szamotu­
łach, która z okazji XX-lecia 
Wojska Polskiego urządziła 
ekspozycję prac fotograficz­
nych CAF-u, przedstawiającą 
ćwiczenia żołnierzy polskich 
na najnowocześniejszym sprzę 
cie, życie obozowe wojska, 
pracę polityczną i szkolenio­
wą oraz wypoczynek żołnierzy 
po trudach ćwiczeń, (mr) 

plac świecił pustkami, a w 
innym panował nieopisany 
ścisk. Dziś powiat podzieliliś 
my na trzy rejony. Każdy roi 
nik otrzymuje kartę planta­
tora, w której ma wyszczegól 
niony dzień dostarczenia to­
waru. Trzy stanowiska odbio­
ru (w razie potrzeby urucha­
mia się dodatkowe) działają 
sprawnie. Rolnicy nie tracą 
cennego czasu i nie zniechę­
cają się do kontraktacji. Nie 
szukają też „dzikich” źródeł 
zbytu, gdzie często tracą. Us­
prawniliśmy również wyda­
wanie skrzynek. Nie braknie 
ich nigdy, a te wydawane są 
kompletne.

Na stanowisku odbioru po­
midorów zastajemy Zofię Szy 
bę, również absolwentkę szko 
ły zawodowej. O współpracy 
z plantatorami mówi bardzo 
pochlebnie.

W rozmowie z dyrektorem 
zakładów Jerzym Zubkiem 
oraz jego zastępcą Zofią Ma­
kowską dowiaduję się dal­
szych szczegółów. Zakład w 
Kotlinie poczynił duże postę­
py i z ostatniego miejsca wy­
bił się na jedno z przodują­
cych. Sukces ten uzyskano 
dzięki właściwie postawionej 
organizacji pracy. Właśnie w 
Kotlinie do akcji skupu ja­
rzyn i owoców po raz pierw­
szy wciągnięto kółko rolnicze.

Wyniki przeszły wszelkie o- 
czekiwania. Zakład nie ma 
trudności ze zdobyciem su­
rowca, plany produkcyjne wy 
konywane są przed terminem.

Kotlińskie wyroby znane 
są ze swej wysokiej jakości 
nie tylko w kraju. Docierają 
one do Anglii, ZSRR, NRD, 
NRF, USA: Kuby i Szwecji 
ale również do Szwajcarii.

Harmonijnie układająca się 
współpraca załogi zakładów 
z plantatorami daje korzyści 
obu stronom. Społeczeństwo 
zaś otrzymuje coraz więcej 
bogatego w witaminy produk 
tu, a co najważniejsze, coraz 
lepszej jakości.

Było południe kiedy opusz­
czając Kotlin mijaliśmy wra­
cających do domu plantato-

- --------------- ----------------

Barbara z Leszna: Porządku i 
czystości nie nauczy sam nauczy­
ciel, jeśli dom nie dopilnuje za­
leceń wychowawcy, i jeśli dziec­
ko nie będzie miało dobrego przy­
kładu. Zachęcić dzieci do czysto­
ści i porządku mógłby np. kon­
kurs na najczyściej utrzymane 
podręczniki i zeszyty. Prosimy 
spróbować, a o wyniku zawiado­
mić nas. (2054)

K. K. z Ostrowa: Ma Pani pod­
stawę prawną dla uzyskania ali­
mentów. Adres męża wyda Biuro 
Ewidencji Ludności, Warszawa, ul. 
Krucza nr 5. (2032) 

rów. Na opustoszałym zaś 
placu skupu uwijali się pra­
cownicy zakładów przygoto­
wując teren na dzień następ 
ny. (za)

Tydzień Ochrony Przyrody 
w Lesznie

rAorocznym zwyczajem w dniach 6 — 13 października 
obchodzony jest w całym kraju „Tydzień Ochrony 

Przyrody”. W Lesznie potrwa przez cały miesiąc, ze wzglę­
du na bogaty program i nakreślony plan zadań, opraco­
wany przez Zarząd Oddziału Powiatowego Ligi Ochrony 
Przyrody.

Jak wynika z programu w 
szkołach w mieście i powiecie 
odbędą się pogadanki przyrod­
nicze, połączone z wycieczka-

Higienizac^a w pow. 
wągrowieckim

Ostatnio obradował w Wą­
growcu aktyw społeczny po­
wiatu nad akcją higienizacyj- 
ną wsi. Celem narady była 
reorganizacja Powiatowego 
Komitetu Higienizacji Wsi w 
Wągrowcu, ustalenie wytycz­
nych do dalszej działalności 
i uaktywnienie lokalnych ko­
mitetów higienizacji wsi.

Referat na temat: „Aktual­
ny stan higienizacji wsi w 
powiecie wągrowieckim na 
przestrzeni ostatnich lat” wy­
głosił Franciszek Grajkowski 
kierownik Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicz­
nej.

W dyskusji mówiono o ak­
cji higienizacyjnej w Bliży- 
cach i Łosińcu, o budowie 
Domu Kultury w Damasław­
ku, skanalizowaniu 250 m od­
cinka ulicy wiejskiej i uło­
żeniu płyt chodnikowych, o 
włątzeniu się wiejskich dru­
żyn harcerskich do akcji 
higienizacyjnej, o potrzebie po 
łączenia higienizacji ze spra­
wami zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego, o postęp;e 
prac higienizacyjnych w 
Siennie i o konieczności 
zelektryfikowania tej wsi.

Do nowego Powiatowego 
Komitetu Higienizacji Wsi 
wybrano około 30 osób. Prze­
wodniczącym Komitetu został 
ponownie Franciszek Graj­
kowski. (Kdw)

W centrum uwagi: I 
kadry nauczycielskie

Drugi rok realizacji reformy szkolnej stawia jako jej 
no z podstawowych założeń, niezbędnych dla jej pomyśl 
nego przeprowadzenia, probl em kadr nauczycielskich, a C| 
za tym idzie: sprawności nauczania w szkołach. Nowe za. 
łożenia programowe oraz nowe metody pedagogiczne wy 
maga ją obecnie od nauczycieli szczególnie intensywnej;

\ podnoszenia kwalifikacji zaw odowych, co wymaga nie tyi 
ko właściwej postawy samych wykładowców, lecz równie; 
troskliwej opieki i pomocy ze strony władz szkolnych, , 
także miejskich.

Wyrazem zrozumienia tych 
potrzeb było ostatnie posie­
dzenie Wojewódzkiej Komisji 
Kultury i Oświaty, poświęco­
ne obydwu tym zagadnieniom.

Podnoszenie kwalifikacji za 
wodowych kadr nauczyciel­
skich zależne jest w dużej 
mierze od pracy ośrodków

Tym transporterem wędrują po­
midory do hali produkcyjnej. Po 
drodze zosłają wymyte, tak że 
nim dotrą na miejsce przerobu 

są już czyste.
Fot (3) — H. Kamza

mi do lasu. Młodzież szkolna 
opracuje gazetki ścienne o te­
matyce ochrony przyrody, w 
okresie jesiennym weźmie u- 
dział w zadrzewieniu boisk 
przy szkołach oraz dróg i oto­
czy opieką posadzone drzewa. 
Każda szkoła zbuduje po kil­
ka karmników i skrzynek lęgo 
wych dla ptaków i umieści je 
na terenie szkół i w parkach. 
Ponadto zimą dzieci będą do­
karmiać ptactwo oraz nawią- 
żą łączność z kołami łowiec­
kimi w celu wzięcia udziału 
w zbieraniu karmy dla zwie­
rzyny leśnej i udzielenia po­
mocy myśliwym w dokar­
mianiu jej podczas zimy.

W zakładach pracy, insty­
tucjach, przedsiębiorstwach, 
PGR, Spółdzielniach Produk­
cyjnych, Gromadzkich Radach 
Narodowych, jak również we 
wsiach i miasteczkach powia­
tu leszczyńskiego odbędą się 
wieczornice i okolicznościowe 
zebrania poświęcone ochronie 
przyrody. Przewiduje się tak­
że szeroką akcję propagando­
wą ~ (gazetka ^cięnna, hasła 
i wystawy).

W Osiecznej, Włoszakowi­
cach, Rydzynie i Swięciecho- 
wie zostaną wyświetlone fil­
my propagandowo-przyrodni- 
cze z prelekcją, a ponadto mie 
szkańcy większych wsi oglą­
dać będą ciekawy kolorowy 
film p. t. „Zielone 100 milio­
nów”.

Jak z powyższego wynika, 
cały wysiłek idzie w kierunku 
propagowania myśli o ochro­
nie przyrody ojczystej, zmobi­
lizowania całego społeczeń­
stwa do zrozumienia tej po­
żytecznej akcji i zwerbowania 
jak największej ilości nowych 
członków. (R) 

metodycznych, ułatwiający^ 
im poszerzanie zakresu wij 
dzy. W Poznaniu działa Okrj 
gowy Ośrodek Metodyczn; 
który każdego roku przeszka *- 
la na kursach i konferencja^ 
setki nauczycieli, udziela ty S 
sięcy konsultacji i przepis | 
wadza tyleż instruktażowy^ " 
wizytacji. Niestety, pracę je 
•go ogromnie utrudniają nie. 
zwykle trudne warunki loka 
lowe, o których zmianę Ośr, 
dek dopominał się już niejed 
nokrotnie — również za po 
średnictwem naszych łamói 
Obecnie komisja podjęła sp« 
cjalną uchwałę, domagając 
się ostatecznego załatwieni; 
tej sprawy.

Omówiono też pracę Zesp k 
łu Metodyczno-Programowe t 
go Szkół Artystycznych, kić \ 
ry tę samą rolę pełni wobe 
wykładowców szkól typu ar \ 
tystycznego i który, pn A 
współudziale naukowców h 
psychologów, wypracował do ć 
bre metody podnoszenia kv r 
lifikacji pedagogicznych, । ś 
nawet zainicjował pewn I 
zmiany w programie ksztal 
cenią przyszłych kadr. j

L
Kuratorium przedstawi! 

również aktualną ocenę spra * 
wności nauczania w zakła : 
dach kształcenia nauczyciel 
która przeciętnie wyraża si ' 
wskaźnikiem 94,1%; za na; 
lepiej pracujące uznano lice 
pedagogiczne w Morzysławii • 
i Kaliszu, najgorzej zaś — i | 
Krotoszynie i Lesznie. Górze 
również kształtuje się sprav 
ność Liceów Pedagogicznyci 1 
Wychowawczyń Przedszkol : 
(przeciętnie 81,5% promowa < 
nych). (wch)

__________ < :

Śrem w 20-!ecie1 
Wojska Polskiego;
Dziś rozpoczną się w Śrem, 

uroczystości związane z 20-lec.e: ] 
istnienia Ludowego Wojska Po; ■ 
skiego. Po południu nastąpi skła . 
danie wieńców u stóp Pomnil , 
Bohaterów. Wieczorem odbędi ! 
się uroczysta akademia.

Jutro rano społeczeństwo mil ■ 
sta i powiatu śrerpskiego on . 
przedstawiciele powiatów f 
styńskiego i kościańskiego zgr< 
madzą się na apelu, po czym N 
stąpi otwarcie Sali Historii Wc ; 
ska Polskiego. Po południu pra 
widziany jest finał międzypoW' 
towej „zgaduj-zgaduli” p. t. 
„Znam historię Ludowego Wojsi 
Polskiego, (su)

PRZYSTANEK AUTOBUSOWY

SŁUPCA: Prezydium Gromad 
kiej Rady Narodowej w Ciążem 
w bieżącym miesiącu rozpoc® 
budowę przystanku autobuso*1 
go. (tor)

DOM KULTURY

DAMASŁAWEK: Powstaje 1
Dom Kultury o wartości 2,5 nw 
zł bez wyposażenia. Będzie ono 
dany do użytku na przyszłoroC 
ne, Lipcowe Święto, (kdw)

TECHNIKUM HANDLOWE

KALISZ: Trzyletnie Techniku1 
Handlowe powstało w tym roi 
w Kaliszu. Uczęszcza tam 
dzież,' zatrudniona w MHM, 
i GS z powiatów: ostrowski^ 
turkowskiego, pleszewskiego i 
liskiego. (t)

PLAC ZABAW
WĄGROWIEC: Towarzysz

Przyjaciół Dzieci pragnie w 
przyszłym urządzić, kosztem ‘ 
tys. zł, nowy plac zabaw na Bc 
dychowie, gdyż w tej, najml°c 
szej dzielnicy Wągrowca, miesz» 
już około tysiąca osób, (kdw)

Podziękowanie
Związek Ociemniałych Żołn'1 

rzy PRL oddział poznańsko-szc?f 
cińsko-ziclonogórski z siedzib? ' 
Poznaniu przeprowadził zbió 1̂ 
pieniężną, w wyniku któf*
zebrano 19.766 zł. Zarząd Zwi?21*1 
serdecznie dziękuje wszystk"
Ofiarodawcom, a szczególnie SP0 
dzielniom Pracy Inwalidów 
Usług województwa poznański^’


